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WILEY POST. 
słynny lotnik ameryl{iłński 
szczęśliwie odbył lot trans­

atlantycki. 

I 
Samobójca Zwański w rzeczywistości był księciem rosyjskim 

Milosławskim, przyjacielem cara. - Krwawa przeszł ,uść 
emigranta, który uchodził za polaka 

j)DJie flo6ielv, fltórr Dloeq DJIJ;o.śnii ponurq tajeRlnif:~ 
Kraków, 18 ,Lipca. wiedni do zemsty i chciał zabić księ- do Polski. , dę w izbie skarbowej, gdzie awal1SO-

W dniu 23 maja r. b. zOstał Kraków' cia. W czasie wojny bolszewickiej wstą- wał i został asesorem. Ożeni! się na-
wstrząśnięty wiadomością o samobó;s- Miłosławski jednak uprzedził go i pil do wojska polskiego i brał udział aż: stęp nie z inną kobietą i ro.zwiód~ się z 
lwie asesora izby skarbowej w Krako- postrzelił ciężko. do jej zakończenia. Potem wałęsat,się , nią. Wreszcie, trapiony wldoczme wy­
wie Wacława Zwańskiego. Zażył on Przed śmiercią między wrogami na- po kraju. Był w Warszawie, Biaiym-II rzutami sumienia, odebrał sobie życir · 
większej dozy jakiejś trucizny" wskutek stąpiło pojednanie i książę przyrzekł stoku i Stanisławowie. Obecnie policja szuka żony prawdziwe­
czego poniósł śmierć. Zwańskiemu, że zaopiekuje się jego żo- Po pewnym czasie rozszedł się z żO-

1 
go Zwańskiego oraz ostatniej żony rze-

POlicja wszczęła wówczas dOchodze- ną· Po śmierci Zwańskiego zabrał je- ną Zwańskiego, ofiarując jej znaczną komego Zwań ski e go, które, niewątpli­
nie i zaraz na wstępie natrafiła na nie- go dokumenty l kwotę pieniężną. wie wniosą do tej sprawy wiele sensa .. 
zwykle sensacyjne okolicznoŚci. p;.o.d.n.a.z.w.is.k.ie.m .. Z ... w.a.ń.sk.i .. pr.z.e.d.o.s.ta.ł.s.i.ę._W.K.ra.k.oiiw.i.e.w.r.e.sz.c.ie .. d.o.s.ta.ł_p.o.sa.-_cilY.jnIiYL1cah_s~zc~zllelig.ó.łÓ.w_ .• _. ___ _ 

Jak się okazało, denat zostawił list, -
w którym prosiI, by postawiono mu na­
grobek z napisem: 
"Anatol Konstantynowicz książę Miło­

sławski". 
S w-eccy lotnicy przylec-eli do arszawy 

Dochodzenie w tej sprawie trwało kil 
ka tygodni pod przewodnictwem kom. 
Mirka. 

Lot Posta nad Syberją. -· Generał Balbo w sobotę wystartuje 
z Chicago do lotu powrotnego 

Jak się obecnie okazuje, szczegóły Moskwa, 18 lipca. dziś rano wystartowały z Moskwy do 
życia rzekomego Zwańąkiego są następu- (PAT). Dzisiaj o godz. 6 z lotniska Warszawy, 
jące: moskiewskiego wystartowały do War- PRZYBYŁY OKOŁO GODZ. lS M. 30 

_ Przed wy1budiem wtelkTeJ woj'ny szawy dwa samoloty sowieckie. piloto- DO WARSZAWY. 
z;nany był d!Oibrze w Rosjli ksi~tę Milo' waae przez dwuch znakOmitych lotników witane na lotnisku przez przedstawi­
sławski, człowiek bardzo wPłyWOWY li Ingałjusa i Tużańskiet!o. cieli władz, lotnictwa i zebraną publłcz-
przebywający stale na dworze carskim. Obydwa samoloty biorą udział w rai", ność. 

Nowosybirsk, 18 lipca. 
(PAT). Po krótkim wypoczynku Wil­

ly Post wystartował z Nowosybirska o 
godz. 8.55 do dalszego lotu. POst przy­
śpieszył odlot, aby wykorzystać pomyśl­
ne warunki atmosferyczne. 

Przed odlotem Post oświadczył, te 
najbliższym etapem jego loŁu będzie lr J 

kucko 
Ksj,ąŻię Miłosław~'i posiadał p<:>d Pe1ers- dzie gwiaździstym lotniczym do MOSkWY", Goście sowieccy zabawią w Polsce 
burg-iem wspanIały dWÓlr, którego rzą1dicą Samolot pierwszy przed przybyciem trzy dni. Wizyta lotników sowieckich 
by! n,iej.aJki ŻwańslkL ŻwańsIm mi'ał żo- do Warszawy zatrzyma się krótko we jest niejako odpowiedzią na wiZytę w 
nę i młodszą s~ostrę, obie bar·dzo tpilęUme Lwowie. Drugi samolot przeleci w linji Moskwie kpt. Bajana i kpt. Dudzińskie- Chica20 , 18 lipca. 
kobiety. powietrznej nad Wilnem, nie lądując tam gO. (PAT) Gen. Balbo oświadczył przed-

jednak. Nowo-Sybirsk. 18 lipca. stawicie10m prasy, że zdecydował się 
KS:ią'żę za~ocJ1al sIę w j'edinej z pa- Pierwszy z samolotów skieruje się z (PA T) Willy Post. który wystarto- wystartować w sobotę do lotu powrot-

nien Zwańskvch i przez dłuższy czas iU~ powrotem z Warszawy na Lidę _ Wi- wał wCzOraj z Moskwy do dalsze20 lo- ! nego. , I 
trzymywał z nią bHskie sto sUlruki , przy- tebsk, drugi aparat zaś - na Brześć Li-I tu, przybył dziś o godzinie 6 min. 27 we-j Droga powrotna przelc!u ciągnie się 
rzekając nawet, że się z nią ożend. tewski - HOmeI. I dłu2 czasu lokalnego do Nowo-Sibirska, od Chicago przez Nowy Jork, poprzet 

Gdy jednak o zamia>f3!ch hięci1ado- Warszawa. 18 lipca. pOwitany przez lotnicze władze sowie- Ocean, Wyspy Azorskie do Włoch.-
wiedzjal się car, (PA T) Samoloty sowieckie, które ckie i z2romadzoną Ucznie ludność. 

stanowczo sprzeciwił sie teTrUJ. , •• • N ~ h 
;:a:!~~~;~~~~~~~r:~~a;:~~'ZaboJstwa I aresztowania W I mczec 
i r;llcila się d~ N.ewy TJOnOszac śmierć. Dlaczego zamordowano b posła hitlerowskiego?--Uro .. 
Wowczas Ż:wanslln, _ który kochał swą , .,. • 
siostrę nad żyicie, poprzys1tągł ~sliędu CZystośc ku CZCI sprawcow zamachu na Rathenaua 
zemstę. 

Wkrótce MiłosławSIki ożeni'ł s[~ 
Po kijl]m latad żona jego zma>rła w 

tajemniczych okolicznościach. Mimo to 
z polecen ia cara nie dOkonyWano sek'cjli 
zwłok, gdyż byla PUlblicz'ną tajemni1cą, 

że ksiaże otruł swa żone. 
Wybuchła wojna, a następnie rewo­

lucia. Książę Milosławski musiał ucie­
kać z kraju. Wraz z nim uciekł do Pol­
ski Zwański z żoną. Gdy książę prze­
kradał się przez granicę do Polski, nat­
knąt się na Zwańskiego i jego żonę. 
Moment ten uważał Zwański za odpo-

Za~1'1ach na poe,tę 
rumuńskiego 

pod.:zas bankietu ku jego clci. 

Berlin., 18 lipca. ku 1922 dokonali zamachu na ówczesne-I Po zamachu zbiegli i przez dłuższy czas 
(PAT). Na zamku Saalek w Turyngji go ministra spraw zagranicznych doktora ukrywali się na zamku Saalek, gdzie też 

odbyło się odsłonięcie tabHcy pamiątko- Waltera Rathenaua.otoczeni przez policję popełnili samoMj-
wej ku ' czoi 2 oficerów marynarki nie- Zamachowcy działali z rozkazu tajnej stwo. 
mieckie1, Fischrera i Kerna, którzy w ro- organizacji monarchistycznej "Consul'. - Na uroczystości wbudowania tablicy 
~._~ ____ ~~_~~ __ ~~~~~~~_.~. __ •• ~ obe~b~ puywódca o~anbacji "Con-

Proces o zabójstwo ś. p. IirotkowskiBDO 
rozpo€z ... siC w€zo .. aj we I,wowie 

Lwów, 18 lipca. 
W dniu wczorajszym rozpoczął się 

proces o zabójstwo ś. p. studenta Grot­
kowskiego i zranienie jego kolegi Pie­
traszki. Na ła~ie oskarżonych zasiada­
ją trzy osoby.~mjanowicie Mojżesz Katz, 
Izrael Tune i Nechemjasz Szmer. Katz 
oskarżony jes1 ° nieumyślne zabójstwo 
Grotkowsklego i ciężko poranienie Pie-

traszki, po'zostali zaś oska,rżeni o udział 
w bójce, która zakończyła się tragiczną 
śmiercią studenta. 

Katzowi grozi kara do 10 a pozosta­
łym oskarżonym do 5 lat więzienia. -
Rozprawa roz.pisana jest na dwa dni. 

Oskarżonych bronią adw. Landau i 
z.nany z p'rocesu Go,rgon,owej adw. Axer. 

suI" Erhardt. Nad grobem oficerów wy­
głoszono s.zereg mów patrjotycznych, glo­
ryfikujących ich czyn. 

Berlin, 18 lipc&', 
B. poseł narodowo - socjalistyczny 

do sejmu brunswickiego, dr. Schaeffer, 
został wczoraj przez niewyśledzonycn 
sprawców zastrzelony we Frankfurcie 
nad Menem, poczem zwtoki zrzucono z 
wiaduktu na tor kolejowy. 

Dr. Schaeffer ogłosił w r. 1931 rewe 
lacie ° przygotowywanym przez sztur­
mOwców Zbrojnym zamachu st;lnU i w 
związku z tern został z partii wyklu­
czony. 

Czerniowce, 18 lipca. H' I ł d B d t 
W .1, ~ sach o lbył się b., J~; ~t dla. Zurych, 18 lipca. 

uczczenia znanego pisarza rumuńskiego uragan sza iI na u apasz 8m Na stacji granicznej Erzingen władze 
Michała Sadovianu. W cza~ie bankietu SmierŁelne ofiary burzy Iniemi~~kie aresztowaly szwajcarskiego 
rZUCOi1 O na sa l ę petardę, ktora eksplodo . . . . urzędmka celnego, który mówił bez 
wała , budząc panikę wśród zebranych.. Buda~eszt, 18 hJ?ca. I nad B~dapesztem burza ? Olezwykłel Slo uznania o regim'ie panującym w Niem-
Sa dovian u odniósł ranę w rękę · Według (~AT). Z p.owodu 1ll.ezwykJe Silnych le ,. 'Y1atr zrywał dachy 1 szyldy. Szereg czech, przyczem aresztowania dokona-
hążących pogłos.e k: zama.chu teg.o . do- ,upał?w wczoraJ w godzmach przedpo- 05'oh, l.est rannych.. . no po podstępnem wywabieniu urzędni-
kon aly koła sk raJ ne1 p!'aWlcy, ocemaJące ! !udmowych zmarło ws~utek udaru sIO-, \\?latr wywracał łodZIe na DunaJU. ka na stronę ni emiecką ~ranicy. Władze 
bardzo kr ytyc znie dzi ałalność literacką ~ necznego 5.osób w fłkohca~h Budapesztu' Ph;-:Ć Osób utonęło. szwajcarskie wszczęły w związku z tą 
i pali l yczną Sadovianu. W godzl~a(;h popołudmowy przeszła sprawą kr0ki dyplomatyczne. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Krak6w, 
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, 'm,nlstr'itIa 
din ca.lej 
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REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11-1 przed południem l od 5-·7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od li rano - w południe I od 4-7 wieczotelt1 - (dzial 
inseratowy) od 9 rano - l w poluanie I od 4-7 wlec~oreltt 

AIlRES TELEGRAfICZNY' "Express I1ustrowa ny", Krakćw. KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiegO, KrakÓW 411.100 
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A PROCES lARE OlE, 
zwrotu Romusi tej domagając się 

sprawie do swych 
-- Zwróciła się ona Już w 

- Inż. Z remba powraca do Lwowa obrońców 

§oreonoOJo OJflró'(4e ro~s'on'if' Sł( l: ,.1łropelflq" 
Warszawa, 18 lipca. 

[nż. Henryk Zaremba, znany z głoś­
nego procesu Gorgonowej mieslka, jak 
wiadomo. ostatnio w Waszawie. 

Po zlikwidowaniu swego biura we 
Lwowie przeniósł się on do Warszawy 
'z, dziećmi, gdzie w dalszym ciągu zaj~ 
mowal się jako architekt, sprawami 
budowlanemi. Staś zaś uczęszczał do 
szkoły w Warszawie. 

Jak się obecnie okazuje. ostatnie 
przejścia. związane z procesem Gorgo­
nowej. wpłynęły bardzo ujemnie na je­
go zdrowie, 
to też postanowił przestać zaJmować się 

Interesami. 
i zlikwidować biuro. 

Napad pod Myślenicami 
W miejscowości Gdów pO·W. myślenlc 

kiego dokonano wcz10raj napadu na 22-
letniego Ludwika Krzyżawę. 

Nieznani napastnicy zadali mu szereg 
ciosów ki,jami, tak, że nieszczęśliwy stra 
cH mowę i dOznał złam!łnia czaszki. 

W stani,e e,iężkim odwieziono go do 
szprtala w Krakowi,e, a za napast.n~kartli 
poHeja wszczęła dochodzenie. 

Natazie przebywa jeszcze Zaremba 
w Warszawie ma jednak zamiar prze­
nieść się do Lwowa. 

W niedługim czasie odbedzie się 
proces Henrvka Zaremby w sltdzle 

okreg'owym, gdzie Występuje Przeciwko 
kiku pismom o OSlczetstwo w zwlązl\U 
z podat11etn fałszywych wiadomości, dOM 
tyczących jego przeszłości. 

GOfg'ohowa. która tladeJl przebywa 

. .,' . 

napad· bandycki pod Tarnowem 
Sprawcom udało się zbiec 

Tarnów, 18 lipca, 
W biały dzień dokonano zuchwałe­

go napadu rabunkowego na dom Józefa 
Barana w Woźnicznie pod Tarnowem. 

Kilku' zamaskowanych bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery, weszto na 
dach, gdzie. zerwali poszycie strzechy, 
po~zem prtez strych weszli do wnętrza 
domu i tu po steroryzowaniu domowni-

ków splądrowali miesżkanle. 
Bandyci nIe tlHllet,)i jedt1l1k zadnej 

gotówId, któtą spodziewali się żastać, 
wobec czego zrazowali tylko gatdero· 
bę wartości około 100 zł •• poctem zbie& 
g11 w niewiadomym kierunku. 

O napadzie zawiodomiono policlę, 
która wszczęta za sprawcami rabunku 
pościg I znajduje sIę jut na Ich tropie, 

I 

Czy bierzesz udział w WIELKIM KONKURSIE 
"" nfX'PRESSU~ ILUSTROWANE60"? 

W b h k • Ó ~ ., .. ~A4. ( ' ~ • 
. y uc aplszon w · . .. u~ - .... - •• - I • •• 

W lesie kolankowstkirm pod Bo'chnią . ~~k::i;t;;!i~\.;·~n d~:~~~.:oB;.~: ~l~lmn~ l~tnu~a [l~~ili nal~ I~. 
weru. W pewnej chwili nastąpił wybuch 
pudełka z kapiszona.mi. Chło'pca z uszko 
dzo'nemi gałkam-i ocznemi przClwiemo:no 
do szpitala w Krakowie. 

ODPOWIEDZI RED.\KCJJ. 
"Profon - Kraków 97", 
Niestety. zasilek panu nie przysług'1!! e. Od 

S lipcR b. r. obowiązują w Z. U. P. U. nowe 
jJrze-pisy, które wymagają. by pracownik, który 
c.:hce korzystać z zasiłków. uoezpiecZ,1l1Y był 
conajmniei przez 12 miesięcy, a pańskie ostat­
nie ub ezpieczenie wynosiło tylko 7 miesięcy. 

Może zajść tylko jede!l wyjątek: ponieważ 
70stJl pan zredukowany w dniu ~o ce·uwca b. r. 
n1 0źliwe, że wniósł pan podanie o prz~'znanie 
zasitku przed dniem 8 lipca. W tym wypadku 
nbowi?,zywać pana będą jeszc?:e stare przepi,sy 
! zasiłek przez 6 miesięcy pan otrzyma. O ile 
zaś nie wniósł pan roszczenia o zasiłek przed 8 
lipca - utraci! pan prawo d:> ubiegania się o 
niego PO 7 miesiącach ubezpieczenia. 

Poprzednie okresy ubezpie::zeń nie odgry­
wają w tym wypad,ku żadn~i roli. ponieważ po­
brał pan za nie z~.siłki. 

REPERTUAR 1EAtaÓW. 
TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO - o god~. 
.. Mariusz". 
Tf:A f'R .. HAGAT.ELA'" - o godz. 5-ei. 7-ej i 

9 ID .. Król pasty'" oraz rewia "Jak chcesz 
to mnie bierz". 

REPERTUAR KIN. 
AD~.iA .. -- • BIała trucizna". 
APOLLO: - .. Wesoly karawaniart", 
ATLANTIC: - "Romans nowoczesnel panny". 
DOM ŻOŁNIERZA: - .. Nieino~na fili" 
PROl\\IEŃ; - .. Taka słodka dziewczyna jak ty" 

i .. Romans z porucznikIem". 
StJ)ŃCr:; -, .. tlaJlo. Paryż!" "Hallo. BerIfIl'" 
SZTUKA: - .. W sidlach szalej\ca". 
ŚWIT - "Graj cyganIe" i "Piekielna jazda" 
UCIECHA - .. Żolla z drugiej ręki" 

Radjoprogram 
KRAKÓW. 

. 11.50 Program na dzień bieżąCy, 11.5'1 Sy­
':lal czasu, 12.05 Płyty. 12.25 Przegląd Prasy. 

,'.35 Płyty gramofonowe. 12,55 Dz. poludn. z 
Warszawy. 15.00 Płyty gtamofonowe. 15.45 -
17, 15 TransmiSja z Warszawy. 17.15 - 17.40 
Tillnsm. ze Lwowa. 17.40 "- 18.35 'ft'ansll1isJe 
~ Warsza wy i Ciechocinko. I 6.35 Transtllisl~ z 
Wilna. 19.05 Rozmaito~ci. 19.35 Program 11:1 

(iz. następny. 19.40 - 20.40 Transmisje z War-
~:J."'Y. 20.40 Plyty gramofonowe. 20.50 Dz. 

'''IcelI. Z Warsz3wy. 21.00 Krak. wiadol11 biei. 
I: 'O, Transmisja z Warsza wy. 22.00 Plyty gra­
l!.oionowe. 22.15 - 23.00 Xr. z WarSzawy. 

j)0;0; RUP«:V 
odpowiadali przed sądem w 

I .. 

IlrotlollJ§f,U 
Ostrowiu Wielkopolskim 

Sąd okręgowy karny w Ostrowiu cy eksepeclycii Daniela'k i Szyszka prze 
Wielkopolskie m rozpoznawał w ostat-I sylkę wydali. 
nich dniac~ niez.wykl.e ciel.(awą spra-, . '~ymc~a~em okazało się., że osobnicy 
wę. OskarzonymI byli dwaj kupcy zbo- I CI me mIel! prawa wydec przesyłki. 
żowi z Krakowa, Pinkus Gold i Izak Bank ' Cerlttalny zażądał od PKP zwto­
Oross. tu 3.500 zł. co też dyrekcja kolei tlCty-

Banlk Centralny w Krakowie wy- niła. i pocią2nęła Gołda i Głassa do od­
słal w roku 1930 przesyłkę kolejowa, powiedzłalłlOścl karnej. Wc;!oraj stanę­
do Skalmierzyć zawierającą 1.000 kg. li obai przed sądem. Tłumaczyli się, że 
nasion bUl'aczanych, wal'tości 3.500 'd, są niewinni, a urzędnicy kolejowi po­
W Skalmierzycach mimo a wizowania stąpili sp-rzecznie z regulaminem. Roz­
towaru, nie odeb.rano go. Wobec tego prawa potwierdziła niewinność oskar­
bank krakowski zażądał zwrotu prze- żonych, 'których pod przewodnictwem 
Syt ki. . wiceptez. dr. Sawoiskłego sąd uwol-

W międzyczasie na stację w Skal- nit od Winy i kary. 
mierzycach zgłosili się jacyś dwai osob- Oskarżonych bronili adw. Goldblat 
nicy ze starem awizem i zażadali wy- l Krakowa i Jankowski z Ostrowia. 
dania prze ytki mimo iż wedle regula- Obecnie stat1ą obaj urzędnicy przed 
mlI1u kolejowego winnI byli przedłOżyć sądem dyscvp!inarnvm iako bezpośre­
wtórnJk listu prz·ewozowe20. Urzędni- dni WinowajCY. 

Malarz usiłował zadusić żonę 
Ponure zajście przy ulicy Urzędniczej 

Przy ul. Urzędniczej w Kra]wwle I z tego pOWOdu robić wyrzuty, Urbań· 
mieszkał 29·letni malarz pokojowy; ski rzucił się na żonę. powalił Iii na złe­
Marjan Urbailski z żoną. Małżeństwo 1111ie i począł dusić. Urbańska poczęła 
to nie żył-o w zgodzie poniewa~ Urbafl- wzywać pomoc. Ody nadbiegli sąsle~ 
ski zbyt często 'zaglądaf do kielisz,ka, a dz!, leżała już nleprzytomt1a na podło' 
żona robita mu z tego powodu wyrzu- dze. Z trudem przy\vrócono ja do przy-
ty, tomności. 

Wczoraj przvszedl on znów do do- Przybyły bOsterunkoWY policil are-
mu nijclOV. Gnv TJrh'111ska nOC7.ct'l mu sztowal Urb;1ńskieR'o, 

a y o 
, . ..' . " l .. t ~'t . . . . - . 

\li więzIeniu Św. Mlćh,ita. zapowiada, za 
pośrednictwem jednego ze swoich o­
brońców. 
wystąpienie ita dr01lę sądową o zwrot 
hH dzIecka. ROi11U~i. z chwilą. kiedY 

znajdzie się na wolnoś.ci. 
Przy Oorgońowej znajduje się do­

tvchczas w więzieniu. urodzona zresztą 
w zamknięciu, "Kropelka", która będzie 
mogla pozostać' przy matce Jeszcze rok. 
"dyż dziecko może być w więzIeniu do 

dwucb lat żYcia. 
Gorgonf)wa ośwIadcza. że nIe prze­

żvie rozłac7.enia z .. T<rnnclką'l. 

z TEATRU MIE.JSKIf:OO 
IM. J. 8tOWACKIEGO W KRAKOWIE. 
Peha poludniowego słońcu I pO!l1oT11owego 

tettJperamentu Komedja Marcelego Pagnolll 
,J\1arjusz" 1\każe się jako premJera sct:n}' 

]wow8kiej w dniu jutrzejszym. w środę wieczo­
rem. -

NOCNY DYZUR APTEK. 
.,Apteka pod Złotym 1:Vlrrvsem"-ul. S7.C7,e­

pańska 1. ,.Apteka pod Anialert! "tr6żem" -
ul. Kościuszki 18, .. Apteka pod Temid~" ~ 1.Il. 
Długa 66 ... Apteka pod Barankiem" - ul. Mi-
kolaJska 4 ... Apteka Nlebieska"-Starowiślna 77. 

WPodJ{ótzl,l _::;- ... Apteka pod Iiyge~" - liI. 
i<alwaryjska '27. -
'tAMKNIBCIE AMBULATORJUM MIEJSKltGO. 

Mag'1śtrat stoI. kr61. miasta Kral;o\\'a Wy· 
dział IX Dodaje do wiadomości że Miejskie 
-\mbulatOI'Jum Elektroterapeutyczne (1amo 
kwarcowych i Cll!l.termji) bedzie zamknięte \'li 
ctasle od 16 llpća do 20 ~l,,;';:Jnla b. r. t po­
wodu wakaCji.' 

WYCiECZKA TOW. MIL. I(RAK. 
Zwiedzanie kościoła Sw. Kllzln~ierza 00. 

Refarmatów), kapliCY Cud. Pana Jezusa Miło­
siernego, słYnnych podziemi reformackich z 
grObem ~wlatobl!wego WOlickiego, otaz bega­
tego w pamiatkl I zabytki kośc. Św. Marka Z 
grobem blog. Mi~hała Gedroycia, odbędzie się 
we środę 19 b .m. lako 17 wycieczka nauk. 
Tow. MIl. Krak, pod kler. dora J. DobrzyckieJ,!O. 
W8teoO l ti. Zbiórka o godz. 3.45 przed kośc. 
00. Reformatów. 

MARSZ KRAKÓW - ZAKRZÓW, 
Drtia 23 b. m. o godz. 4-ej rano wyrus7.~ z 

Oleandrów"" KrakOWie drutyny zawodników 
dO marszu elimlnacyjnCl$lO Okrell:u V. Z. S. na 
44 klm. trasie Kraków - Zal<rzów. pod nazwa 
.. Marsz na Obozy". 

Zawody POWYższe odbywaJ a Sle rokroczn!e 
i ~kuPi!1la naiwięl<sza i10śt drllzyn tak Z. S., 
Jakotez W. P. ·j P. W. Przygotowania do Mar­
szu na obozy zostaly iuż ukończone. 

lIość zgloszeń w stosunku do 1932 r. ma się 
jak 2:3 narazi e rtie została Jeszcze zamkn:etą, 
wnbec czego nal~żY liczy~ się ż dalsżemi zg!o­
szenlami. 

Ta,n6w 
POŻAR WSKUTEI( UDERZENIA PIORUNA • 

W cza8ie sLaJcJacej nad pOlVlatem j-arnow­
~Idm buny uderżył pIorun w stodołę ,józefa 
Wołkow!l:zll w Chltkowlcacb. 

W ledt1") chwlll !'Jtan;;ła ~todoł8 w plomle-
l1ial:h, Jednakie, na lizczęścię. r07!\ZOrZelliu się 

I o~!1la prte!\zkodt.lb ulewa. dzi<;\,l czemu Jjd:1!O 
!(!" 1'lrzybylym Oń ftltułlek J)o:h~ "'krÓtce uga­
s!Ć. Strnt~ 6~ stOlmnkowo nlsk:e. 

Ch'XGnÓ~N 
NAGUS ,ó\'SRODMJEŚCru. 

Przechodnie na ul. Mickiewicza w Chrzano­
wie mieli niezwykle widowisko. 

Oto na schodach budynku szkolnego siedzial 
tam jakiś mętczyzna w sanwm negl iż u . Zawia­
domiona o tern Stra~ Komunalna 7.atrzymała 
owelIO osobnika. 

Okazał sie nIm 23-letttl WładysIa \.' Sewer. 
z Potęby G6rnej w pow. mieChowskim. cier­
piący na chorobę umystow<\. Sewcra nakarmio­
no i ubrano. poczem wypuszczono go na wol­
ność. 

WAR.TATKA WYWOULA W STA.RO~TWIE 
AWANTURĘ. 

W !1:machu Starostwa po\';sta!a wielka awan­
tura. wywolana przez Hlk~ś nicznana kobiete. 

Wtadze beZpieczeństwa Rre~7:t:>walv a wan­
turnicę. która okazala sie umn1owo chora 37-
letnia Anna Nęgowa z Niellolomie. 



• 

- - • 

P wódź w województwie kieleckiem 
Osady wiejskie pod wodą.~Kilkanaście mostów 

uległo znlszczeniu.-Ciroźna sytuacja w Ostrowcu. 
Kielce, 18 lipca. ~ przyczem tegor'oczne zasiewy zboża zo-\ zostały zerwfllne tamy na stawach, przy-

Jak już pokrótce odnio'8ły pisma po- . stały zniszczone. Wiele drobnych osad czem woda rozlała się s~erOlko po po­
ranne, województwo kieleckie nawie- i wsi zostało również zalanych, a ludność lach. Pięć domów w WIerzbnikach zo­
dzione zostało straszną klęską powodzi. używa do komunikacji łódek. stało zalanych i grozi zawalenie~. W 
Od kilku dni już padały bez przerwy de-, Uszkodzone zOO'ta.y w wielu miejscach Ostrowcu woda zalała zabudowanta k~. 
szcze, a wczorajsze ~,berwMlie się chmu-. dl"o·gi a na terenie powiaŁu kieleckiego sy ch~rych .oraz I?osesję domu rObO~l. 
ry bylo bez.po,śuedmą przyczyną kata- ZOSTALO ZERWANYCH DWANAśCIE czego 1 strazy ognioweJ przy ul. 3 MaJa. 
strofy. Wskutek gwałtownego przybo- MOSTóW. W Swilinie woda zerwała most. Pola 
ru wód wezbrały rzeki Bobrza, Nida, Sil· Między Wąchockiem a Starachowi- w okoU.cy Demkowa nad rzeką Kamien- . 
nica, Kamienna iDolonianka. Znacroe cami woda podmyła tor kolejowy na ną zostały prawie całkowicie zalane, a I 

połacie gmntu znalazły się pod wodą, przestrzeni 500 metrów. W Wierzbniku wody dochodzą już do zabudowań gOS-I' 
$4 t • RWA podarskich. Wła.dze wszczęły już ener-
- I - - - - gicz.ną akcję w celu przyjścia z pomocą 'I 

Wyłudził dom od r O I n I-k a powodzianom. W ",..jelu kościołach lud­
n.OŚĆ odprawia nabożeństwa na intencję 
ustąpien1a powodzi. 

Nad powia:tem sto:pn1ckim i wlosz­
Warszawa, 18 lipca. J ba·czki.ewi.cz podstępem wyłudził od nie- czowskim przeszła onegdaj siln.a burza 

Wł'a.dze stołeczme otrzymały meldu- go ów kwtit a pieniędzy nte dosiał. gradowa. Grad zniszczył w jednym po-

Wyrafinowane oszustwo pod Warszawą 

'0,: ' " 

Mk o wyrafinoWlan~ oszuSltw.Le doko- W s.prawi·e tej wła.dze wszczęły dO-' wiecie zasiewy na przestrzeni 600 a w 
nanem Dla siZJkodę wła.ścicela pOOliladłości chodz,e.nrie. drugim na przestrzeni 700 hektarów. PABRYI(A I ZARZAD. LWÓW SZWEDZKA 3 

~~:~~~~f:fi~;~~~,Jak zlikwidowano wielką szaikę PfZ'Blnytniczą 
do n,iego ROIJllMl Tabacz.kieW1im, wyra- H. -t d d -, .I B - t I- -- B h h żaiąc gotowość kupna domu. Ustalili 001 Wl Z ra Zł przestępCOW.- . aspIran pO ICJI ac rac 
cenę ~przedaży na 30;~ zł. . członkiem bandy.-Przed wielkim procesem wWarszawie 

W OW'cz,a.s T abaczJk~eWl:cz pCIipl'osi! Ko-
I 

. 
dńskiego by ten 'W)'5tawił mu pok'Wliloo- Warszawa, 18 lipca. dwablu. Pomerancbluma i Sala aresz- giej grupy stat Pomerancblum. 
w.an~e z o~zymta.I!ei na.leż;nl()ści, gdyż rze· Wkrótce rozpocznie się przed Są- towano. Trzecia grupa w szajce przemytni-
ltomo za o~~~ takiego dokumen- dem Okręgowym w Warszawie wielki Wkrótce otrzymaal policja informa- czei składała się z wywiadowców, kt6-
tu T~bacz~eW1cz mtał otrzymać w War- proces przeciwko przemytnikom. cje, że w kontakcie z Salem stal nieja- rzy mieli za zadanie śledzenie policji i 
sza'!le .pOż!czkę. . t . Na lawie oskarżonych zasiądzie by- ki Alfons Kon z Katowic. Sala poży- strażników celnych. 

~cińsltl wystawaJ ą.da.ne pok'W'lto 4 ły aspirant urzędu śledczego _ Daniel zyl Konowi pod zastaw biżuterii pienią Na czele te) trzeciej grupy w szajce 
wanrle'

h 
u ___ 1_ -'_ • ~_ • Bachrach, oraz czlonkowie słynnej ban dze. Gdy następnie Kon zgłosił się po stał właśnie Bacbrach. 

a l3JCZKJleWJloC[l; 'PO V'IIlZ}"lIlMItU n:.KJcy)- d S r odbiór kosztowności. Sala zapronował Bachracb poznał Sala jeszcze w ro-
nego kwtitu ZI!lIiIkł. y a l. mu udział w bandzie przemytniczej. - ku 1919, gdy Sala zajmował się fałszo-

Kocińslki napró1Jno oczekiIWa.ł p11Z)'iby- Na trop tej sz'!-iJci przemytniczej wpa- Umowa ta została zawarta w pociągu waniem bał1knotów polskich. Później 
cia jego i otrzymanta gotówki. WkT6t<:e dly władze stoteczne w następujących pośpiesznym Wiedeń - Warszawa. I Bachrach zwolnił Salę, który został je­
jedtnaJk n,a..desł.ano mu pismo urzędowe, okolicznościach. Policja zwróciła uwa- Sala udzielH wówczas Konowi wszel-I go konfidentem 
&twieroza,jące, że dom jego wraz z ogród- gę na znanego przemytnika Pomeranc- kich informacyj. Banda Sali przemycała z zal2::-anicy 
kiem przechodzi na własnoŚć Tabaczkie- bluma, który spotkał się z Salą i wrę- Na czele pierwszej grupy w szalce I różne towary, między innymi również 
wicza, który Obciążył tę nieruchomOść czył mu jakiś kwit. Na podstawie tego przemytniczej stał Sah i Marla Waldo-l brylanty, których przemycano około 
fikcyjną pOżyczką w wysokości 30.000 zł. dowodu, Sal odebr~t w pako-Wni war- wa z Katowic. Na czele Na czele dru- 1000 karatów. 

Wówcz,a,s Kocińilci ZJWtrócił sttę ze szawskiej paczkę, zawierafącą kilka .. :::g. do władz, o-twiadozają<:, ż. Ta. dzles!ąt kil
o
lram6w przymyconego .le. Burzliwe demonstracje \V Szwajcarii 

Katastrola budowlana w· Warszawie C:b.opi do .... ~t!ajQ si4ę z_i~ng poli-
Dwaj robotnicy ponieśli śmierć 

'UkB eospod .... c:ze' 
Genewa. 18 lipca. Iprzyczem występowano ostro przeciw-

Warszawa, 18 lipca. domu przed kilku tygodniami zawaliła W ostatnich dniach odbyty się w ko polityce gospodarczej rządu. 
W dniu wczorajszym miała miejsce się w jednym z mieszkań na trzeciem Szwajcarji masowe wiece demonstra- Chłopi domagali się zniesienia wie-

yv Warszawie poważna katastrofa bu- piętrze podłoga, na skutek czego pra· 1 cyjne chłopów. Od dłuższego już cza-Ilu podatków. W wyniku narad uchwa­
dowlana. cujący tam robotnik wpadł do miesz- su w sferach wlościjańskich w Szwaj- lono rezolucje, wzywające rząd do wal-

Przy ul. Nowolipkf 42 w dwupiętro· kania na druglem piętrze, odnosząc ogól carji daje się zauważyć niezadowole-' ki z kryzysem. 
wym domu, należącym do Edwarda ne obrażenia. nie z polityki rządowej. .WIIl ••• ___ IIIHIIIIWI!!iII ....... IIII __ IIiIAAI!!IiiI.IlINMHifiIllllll __ !'Jitifdi!mll 
Peinmessera budowano nadbudówkę III Mistrz murarski, Michał Puk, znikł Powodem do demonstracyjnych wy 
i IV piętra. na wiadomość o katastrofie. stąpień jest szczególnie ostry kryzys, 

Około godziny B-ej rano zerwało się Dochodzenie specjalnej komisji usta- jaki się daje we znaki chlopom szwaj-
nagle rusztowanie, grzebiąc pod sto- li co było przyczyną wczorajszej kata- carskim. 
sem desek i belek dwu ch pracujących strofy. W okolicy Berna odbyły się nadzwy 
robotników Walentego Domańsklego i .!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~ czaj burzliwe zebrania wieśniaków, Stefana Żukowskiego. Ii - - -~-- - s-- - - - - - - - -. ________ l1li9 _____ _ 

Przybyły na miejsce katastrofy klę­
rownik 3-go komisarjatu policji polecił 
natychmiast wstrzymać wszelkie robo­
ty, aż do przybYCia komisji technIczno­
budowlanej. 

• 
Należy podkreślić, te w tym samym 

Kawa mieszanka nr. l A. ZI. 8.­
M. JA WORNICKI 
Kraków, RYNE~ GŁ. 44 i Długa 82 f 

Samobójstwo znanego handlowca 
Przyczyna rozpaczliwego kroku-trudności pienięine 

Warszawa, 18~. I W grub1nocie, w którym ś. p. Trzciń-

stwo 38-1etniego ZygmUlllJta Tl1'1ZcińSkie- kleJonych kOpertach. 

namiestnik BawarU 
ranny w katastrofie samo .. 

chodowej 
q Monachium, 18 lipca. 

(t) Samochód, w którym jechał wraz 
z ki1koma· osobami namiestnm{ dla Ba­
warjti, zderzył się na zakręcie z samo­
l;hodem, prowadzonym przez kobietę. 
Wskutek zderzenia oba samochody wy­
wróciły się. Namiestnik zostal ranny 
odłamkami szikla. Kobieta, która prowa­
dziła samoch6d, zostala aresztowana. 
Policja zarzuca jej, że umyślnie spowo­
dowała katastrofę. 

Wielkie Wlra,żenie w sfera.ch handJlo- ski p0i"!ełnił sa.anob~jstwo, znal~ot1o pO" 
wych stolicy wywal,ało w~z'ora.j Sa.tJlOlbói-1 zos~aW1one przez Ulego trzy listy w za· 

go. Trzcińslki był wiceprezesem stowa- ------------------------------

~~~~~;!a~~!'i~~z~1 ~t Gandhi znów myśli o więzieniu 
WcZ'Orary pm;ybył Tmcińs1ci w połud- Poze.no' si~ już nawe\f ze _szus."i-

nie clio lolkrulu zwlązllw i z.a.m1mął się w _i przgjaC:iól_i 
gabinede pre1zesa. Gdy okolo g. 3 woź-
ny wszedł do grub1netu, znalazł Trzci6· Bombaj, 18 lipca. 
skiego nieżywego. Gandhi przygotowuje się do nowego 

Jak się okazało, denat strzeLił sobie więzienia. Polecił on żonie swe] zapako-
w s.kroń z rewolweTU. wać wszystkie przedmioty. których sta­

le używa. jak kołowrotek oraz nie-
Przyczyną s'MI)obójstwa był silny roz odzownE\ odzież. 

strój ne<I'Wowy, spowodowany ciężkiemi Gandhi od kon,g-resu panhindllskiego 
warurukami maŁerjalnemi i br:akiem PO-j w Poona otrzymał bardzo szeroj\ie ]Jel­
sady. o którą oSltatnio bezsk'\1lteomie za- not11ocnictwa. ldóre umoiliwia,lą mil po­
hiel!ał. rozumienie się z wicekrólem Indii. lor-

dem Wemngtonem co do przyszłej po­
lityki kongresu. Mimo to Gandhi poro­
zumienia takiego nie przewiduje i uwa­
ża, że akcja "nieposłuszeństwa cywilne­
go" powiInna być dalej prowadzona. 

W związku z tern oczekuje on swe­
go uwięzienia i już pożegnał się ze 
wszystkimi swoimi przyjaciółmi za­
równo osobistymi jak i politycznymi. 

Zamachy bombowe 
w Barcelonie 

Barcelona, 18 lipca 
W no'cy w różnych stronach miasta 

rzucono bomby, z których jedna, eksplo­
dując, poraniła przechodzącą właśnie 
wówczas kobietę. 

Bomby te, których wybuchy wyrzą­
cLziły znaczne szkody, stoją w związku z 
długotrwałym strajkiem robotników bu­
dowlanych. 

10 mUjonów lud.d 
zostanie skoloniznwanyth 

w Australji 
Londyn. 18 lipca. 

(t) Angielska grupa finansistów pro­
wadzi obecnie pertraldacje z rządem 
australijskim w sprawie kolonizacji ol­
brzymich terenów w Australji. Umowa 
opiewać ma na 100 la1:. Na obszarach 
tych ma osiąść 10 miljonów ludzi, w 
pierwszym rzędzie anglicy. 

Zarówno rząd angielski jak i austra­
lijski popierają gorąco powyższy ,...1'11'1 

kolonizacyjny. 

Peru kupuje 
estoftskie okręty wojenne 

Rewel. 18 lipca. 
(t( W najbliższych dniach przyby­

wają do estonji przedstawiciele republi­
ki Peru, którzy podpiszą w imieniu swe­
go rządu kontrakt kupna dwud okrQ­
tów wojennych, wycofanych z obiegu. 
Pieniądze, uzyskane ze sprzedaży tych 
okrętów przeznaczone są na zakup ł04 
dzi podwod1nych-



Udelika'n~CI nask6.ek 
Mydło aebe Szolman .. 

~ 
Byczo jest! 

-::-
Pan Jerzy Kiejstut Rlapę.ort wyJechał ,.,. s0-

botę na urlop. W niedzielę zaczął padać deszcz. 
W poniedziałek ciągle jeszcze padał. We wto­
rek też. W środę pan Rapaport zaczyna się pa­
kować. 

Właściciel peoslonatu, w kit6rym mieszkał 
pa Rapaport, dowiedziawszy Idę, że gość za­
mima wyjechać, wpada do niego jak bomba: 

- Co się stało.? Już nas pan opuszcza? 
Może się panu a nas me podoba Może Jedze­
lli. llie amakufe? 

- Nie, lilie DlOIlę Jli8l'Zeka~ - odpowiada Je­
rzy Kiejstut R.paport - tylko w mieście deszcz 
pada łanieJ... 

- .. I.' - Jełłi. pan kupi u małe maszynę do pisa-
ała - m6wi agent - przyjmę taicie ' i pot.rącę z 
rachunku pańską starą maszynę. 

- Ależ Ja lilie mam starej JDII4ZYDY - odzy­
W\a się klifcmt. 

- Nie .• kodzł. Mollę panu dostarczyć r6w­
JIiIeż .wą muzynę. ... 

~. ' Lpaśel611d wobodzl do fryzJwa l klate się 
ogolić. WNSZC!e zabieg Je8ł ako6czony. Ita~ 
puśolński przygląda się z zadowGleniem w lu­
strze i kłaeW. na słoI. 30 gros>zy. 

- Szaa.oway pa płaci 50 ~OIrZy - Z'WI'ACa 

IlUI .skromnie uwagę fryzier. 
- Jakto? Przecież ZllWllZe płacliłem tylko. 

trzyclzłełcL 
- Tak ale ..... poclrotało. 
-D1~? 
- Z powoda ~,... 
- Co ~efO? 
- A.ao ta. 'WUJ'Itklm .. .omnłe wydłu-

żyły twarze .... 
~ ... 

Pal ł6łtfto płewa słę Da męł;a. Zupełnie 
Dle krępUJlIc .. obeCIDoścłll Jlośc::Ia, wymył1a mil 
od ldj0t6w. 

-'" Powt6rz r. JecC'U, te Jestem ldfotą. -
odiZrwa aę rm.łecierplhviouy m~, 

- A ~e 'esld idJot1ł1 -;- ryczy pilili! 
26łtkio:··~· , 

- N o wicbl pan - zwraea słę mą! cło go. 
§oIa'7 ·Jak~ ta, m&m posłulm111 ł.oDę? 

•• '.' Si~łeDt przqxow:adZia blllt.raqę kompanJL 
PrzYlll4d- się pIbłe kaUemv. :t.oInI.erzowi t H­

iłle zatrzyma.1e lIę prled fed.aym. 
- J_ wygi... oIemw fedDa? Jnzcze, 

pIlakrew, llłemII powszec~ rozbroJetUa, te­
b~ ty bez dulka prly roeporku chodziłl 

LAKIERY nitIrooeldl\.tZOlWe do aut woooo<lipome 
do kajaków pote>ca; Ju{\a sklad faJ1'lb, Kalwaryj­
ska 29, teile(. 149-79. 

~YJiZSS 

1~a~e~ k~n1Um~[ii arlJkułóW 1~~iJwm[~ 
Odżywiamy się gorzej niż przed kilku lały 

Powszechne niemal zUlbożenie ludno- la'Za, 0,9 kg. cYnku i 2.2 kg. bawełny. 
ścl spowodowało, iż w bardzo poważ- A w rOku 1932, z wYjątkiem pszeni-
nym stopniu spadła w Polsce konsU!l11- cy, która wykaZUje zwiększenie kon .. Filmy wesołe czy martwe 1 
cja artykulów spożywczych oraz suroW sumcH, Wszystlcte inne CIIrtyllmły spo-
ców. Nie jest to oczywIście zjawiskiem żywcze i su'rowce w stosunku do okre- Wytwórcy fi.lmowi, nietylko w Am~­
pocieszającem, ale główny urząd staty- su poprzedniego wykazują zmniejsze- ryce, ale również w krajach europeJ­
stycz.ny, który zajmował się tern zagad- nie. skich zastanawiają się obecnie nad do­
n,ieniem i zebrał szereg interesujących I tak sPożYlcie pszenicy wynosiło 56,4 bore~ tematów do nowych filmów. 
cyk, donosi, iż w Polsce sytuacja przed kg., dalej 138,9 kg. żyta, 51,8 dwsa, 1,3 Prarkty!ka bowiem ldHm ostatnich mie­
stawia się, w porównaniu z innemi kra- kg. ryżu, 50 gram herbaty, 21{) gram sIęcy wykazała, że publiczność bard~o 
jam, jeszcze barozo dobrze. kawy, 180 gram kakao, 9,2 kg. cu:kru. chętnie i licznie uczęszczała na komedJe 

W ~nnych krajach europejskkh kon- Jeśli chodzi o spożyc:Ie surowców, muzycz.ne, melodyjne i beztroskie. Mo-
sumcja artY!kułów spożyWczych w po- w roku ubiegłym przedstawia się ono że działo się tak dlatego, że w ![Oku u­
Irównaniu z Polską jest o 20-30 proc. nastę:pująco: 565 kg. węgla, 30,2 kg. biegłym wyprodJulkow;lllo nadmierną 
mniejsza. koksu, 11,3 kg. soli, 15,9 kg. ropy nafto- ilość dramatów, z przewagą fNmów nie-

Obliczenia głównego urzędlU staty- wej, 2,1 kg. benzyny, 6,3 kg. żelaza, 300 samowi tych i krytminalnych. Dwa lata 
st}'lCzuego uwzględniają konsU!l11cję na gram cyny i 1,5 kg. bawełny. temu boWliem komedje . muzyczne iwo-
głowę ludności w stosUlnktu rocznym. St. gól e komedie nie cieszyły się zbyt wiel-

W okresie stosu'nkowo dobrej kon- - kiem powod:zeniem. 
julI1lk:tuJry, kaMy mieszkaniec naszego • ."§ A . eR gw., I Meteorologowie Hlmowi, którzy ba-
państwa spoży;val przecIętnie rocznie: I Ratujcie włosy! Używajcie znany dają nastr~je, jak:Ie pan~,ją wśród wi-
47,1 klg. pszemcy, 163,7 kg. żyta, 34,6 , M A Ci" dów, doszlI do Wniosku, ze. W tym ro~u 
kg: jęczmienia 638 owsa 2 kg. rY'Żu 70 balzam na włosy" • . ". cieszyć się b~dą powodzemem komedJe. 

. ", 'MAO" I'łr 1 usuwa radykalnie luplez, d'l . d 
gram herbaty, 240 gram kawy, 180 glram ~apOblega' 'wypadaniu włos6w. CEI'łA Ludziom pOl?rost~ znu Zl y SIę Ir~m~-
ka!k:ao, 11,2 kg. c~k:rq. Zł.. 3. ~AO. I'łr. 2 (nie farba) stopnio- ty. .Zbyt WIele, Jest draf!1atów w ~YC:-I'~ 

Zapotrzebowame na surowce w tym wo rzywraca siwym włosom pierwotny codzIennem, by~my moglI {)gląda~ Je J7 
okresie na głowę ludności przedstawia kOIJ'r. CEI'łA Zł.. 3 _ szcze na ekrame. l dllatego poohcznosć 
się następująco: 874,5. kg. w~gla, 49,9 fabryka Ko~mnt Pbarmatheml' 12 " Bydgoszcz szulk:a w kinie zabawy i wY'Poczymm po 
kg. ko'ksu, 15,2 kg. solI, 23,4 kg. ropy ~ ti." U , pracy. 
naftowej, 2,6 kg. benzyny, 18,3 kg. że- · Ządać w aptek" drogerjach i perfumer, Jak się dowiadujemy, przygotoWa11e 

6-eldo zboż 
Na diZUlSli<ej&zean z,e.bl1runil\l Itiełdy ZbOź.o"N10-to-J 11llis.usowej 55 - 60, mą~a ps.z~ana ga1unck trYze 

WaIl'aw<ej w WIai!1s.UI'w.iJe o,g6my oobrót wyu06Iił ci POś1e cLni 30 - 40, rną!ka żytn!la pyLt:)wa ga-
559 Wam., w tern żyba 113 boau1. No,towar.1.o za I tunek ipie<I'WSzy 39 - 41, rnl\l~a 2:y'lm'l Sitkowa 
100 I1clg. pa;t')"t~ wa.gon W aJ!"6Zoa wa., w ham..dlu hur gaJtunek drugi 39 _ 41, mą!ka żytnia l'a.ZoOlWa 95 
to<wvm. w łllidUiDJka,ch wa.gOlIlJCJlwych: tyto s ',s n- proc. 29 - 31, obręby p&WJJjo.e s.zale 13,50 -
daJl'1Cl. I-&y 22 - 23, żyto. 19ta.ndMd H-gi 21'- 22 14.50, OIlręby pSLenm.e średnie 13.50 - 14. otrę­
p67)emoa ClZerwona jaa-a szkli&ba 42 - 43, psze- by żytni~ \2 - 12.50. kuchy I'!lJVaue 18 -- 19., ku 
ni<: .. j«ł:noJilta 41 - 42, psz.enka zbierana 4(J - chy l'IZoeIpalkolWe 14 - 14.50, kllchy słoneC2T1!l,ko-
41, OIWiiJes je<oooailty 19 - 2(}, o'lviee Zlb.Lereny 18 we 16 - 16.50. 

- 19. ięClZiIDIlJeń lila kaszę 20 - 21, ~-yka 20 - 21 --------------L\'lIIP 
pt'IOII>O 21 - 22. groch p~y z W'O<rJl:iem 24 - 27 SKLEP mlecza,rslko spożywczy z towarem zCllraz 
gro,ch VjlCrorm z wO!11kiem 3.2 - 36, wyka 14 - do sprzedania. Cena 1,600 zl. Kraków, Rajska 8. 
15, Łubin nlebieski 10 - 10.50, łubin żółty 11-
12, _mię lni.am.e b~1s 4!5 - 48, mąka pSZi:nna UNIEW AtNIAM z~bioną legitymację wojsko­
llllk.susolWa 65 - 70, mąika psze1lIilJa gaJtun~k pitelr wą PKU, Kraików, Andrzej S~czyglowskL 
wsrcy 60 - 65 mątka pszoona ~atun,ek dru~i po 

UNrEW AŻNIAM Zlgubioną książeczkę Kasy Cho­
rych. Kraików. Teuiel Jakób. 

_ '3 'pyta!lial? UNIEW AŻNlm z"gubtoTI'e: kSiqżoczKę Kasy Cho­
:rych, Kartę rowerową 8306. Sty,pula Kazimrerz. 

OJ· • " 

. Posady 
• 

są filmy z Buster Keatonem, Iia ro Id 
LIoydem i szeregiem innych komików. 
Również genja'lny Charlie Chapli'n szy­
kuje nowy f Hm. Zapowiedział on, że po 
rocznej przerwie zrealizuje dwa Cl'rcy­
dzieła. W jednym będzie grał rolę głu­
chonIemego, poniewa'Ź . nie znosi filmu 
mówionego i nie chce m6wić z ekranu. 

Jak wynika więc z zapowiedzi wY­
twórni filmowych, będziemy mieli w 
przyszłym sezonie przewagę filmów 
wesołych nad ponuremi. Kto wie, czy 
w obecnych czasach nie lest to najlep­
szy pomysł? 

Oczywiście, same komedje i kome­
dje muzyczne nie wystarczą. Realizuje 
się również szereg filmów dramCl'tycz­
nych o wspaniałych tematach i z rewe­
lacyjnemi obsadarni. Rzeczą bardzo in­
teresująca jest, że - wytwórnia .. UnHed 
Artists" (Zjednoczeni artyśd) w tlony­
Wóod, ogrbslta kon'kurs na scenarjitsze 
dobrych Wmów krymil!lalnych. Zamie­
a'za ona wYprodiu!kować całą serję tych 

Ntew~tpHwie kaMa (y) z czyieJlni'oz.ek (Ó'W) 
zechce brać udział, nadsylaJąc oda>owiedzi, we­
dług s'wego rOZ'UlIIlOwania, na nas~puJące trzy 
,pY'tania; 

1) Jakie W. P. chcial (a) by mieć włosy? 
2) C<> należy czynić, alby się wlosy uldadaly 

w bujne falle? 
3) C<> naJ'hrozieJ odpowiada do pielęgnowa-

POSZUKUJE się kilka wyk'Wa.liftl<owa,n}'lC~ filmów, g-dyż przekonano się, że tego 
dziewcząt z ki<lkcl,etnią praktyką do fahnnkl rocriaju obrazy, jeś1i tylko mają i'ntere­
p<U{\elek teikturowyoh. Zglos,zenia, "Cartoru'llX", S'ującą fabułe, trzymającą widzów w na 
rał>rY\ka pudelek tekturowych. Kraków-Poogórze piedu. ciesza sie wielkiem Dowodzeniem. 
TaTnOW'skiego 4, .. III----... -~ .. ~_~-~III!I nia i ondulowania wlosów? 

Na,dsylrutrie odvowiedzi w nilCZlem W,P. nie oho­
wią.zl\lje, prrLyczem kaMa (y) z nadsylających 
odpowroozi, otrzymuje zupełnie bezPłatnie milą 
uies'i>Odiziankę "Kade'WtU". Ł6dt E, Skrll. pczt. 405 

"7" 
POSZUKUJĘ KAPELI od 4-ch do 5-ciu lud-zi ŻADAJCIE w ~klepach tytoniowych gilz do 
od zaralZ. Reflektuję na siły pierwszorllędne. prupierosów pod nazwą "KrY'.zysowe" fabryki 
Zgloszenia z fotograf ją i podan·iem gaży; Ka- 1:. Pa'sohal's\d i S-ka, Radom, 25 s:zhllk - 5 gr. 
wirurnia "Grand", Król._Huta, Wolności 34. 50 sztuk - 10 groszy. 

P 'I · · '1" 118) coś przyjemnego ... Musi pan zarezerwolpan stawić ao pracy ... 

OZWO C I e n a m zyc wać dla mnie kilka minut czasu. Tylko Milczyński był wzruszony .. Gorąco 

" 

. . ••• przedtem posilę się nieco! uścisnął dloń swego protektora l zawo-
- Doskonale się składa - odparł lał zzapalem: 

Powleśf sensacyjno-społec.zna. Napisał Andrzej Zatiski intynier - ja również chcialbym po- - Nie chcę panu dziękować stowa-
rozmawiać z panem. mi... Pracą i czynem dowiodę, iż god-

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlEśCL (kleru mUczeniu. Część gości jut spała, Roma . towarzysząca obu panom ny jestem zaufania, jakiem mnie pan ob-
HalzilnA Ra.jecb, beuoO&ImA .tcmotypitt- część jeszcze nie powrócila z nocnych przy stol~, przeszła wkrótce do salonu, darzył... Nie zapomnę. panu nigdy,. pa-

ka, postaawwilA z ro7.ll8.czy utopić sle:, l esfkapad. . gdzie grano w bridża. .. nie dyrektorze, wyśwJadczonego m1 do 
P.rz~kodzil Jej w tern szofer Paweł Korytarzem sunął po cIchu jakiś Paweł zwrócił się przyjatnie do Mil- brodzieistwa. k?ekbor

• u którego zn.alazla chwilowy przy- deń. Skradał się ostrożnie, rozglądając czyńskiego: Przybor machnął ręką. . 
Po wielu przejściach Halina otrzymuje dolrota, by wreszcie zniknąć w pokoju, .-: Szukałem pana dZIś rano, lecz, - A niechże pan mnie nie "dyrek-

posadę wychowawozynI u hr. Zbarasldch.. zajętym przez piękną Rom". niestety wyszedł pan na wczesną wy- toruje" ... i nie nazywa dobrodziejstwem 
KuzYDk!l młodego hrab~o Zbigniewa Panna spoczywała jut w ióżku. Dy" cieczkę.:. ' tego, co jest tylko zwyczajną przysłu-

~J:;~ego odnosi slo ni~otnłe do Ra- skretne światło, stuswwane różowym _ Miał pan do mnie jakiś interes? gą ... Raz ja tobie, raz ty mnie _ mówi 
Halina wywula na Zblpiewle olbrzy- abażurem, oświetlało jej p'onetne ramiO' _ Nie, raczej chciałem panu zako- stare przyslowie. 

:b~a:terue. co nie uszło uwagi ht:ablanki na l~fokieteryjną koronki TI'ocnej ko· munikować bardzo przyjemną nowinę. Inżynier prZYCiął wargi. Przez chwi-
. Pa~ł Pm-ybor, JgtcH-y w~yomeie szu . . Jak panu wiadomo, porozumiewałem l~ walczył z sobą, poczem powiedział 
zdobył eł8JWę Ma boksu po!ekiego, w decy- Spojrzała z poza długIch rzęs na d d r 
dującej waJQe z LefOl'Chem pOInOei klęskę. wchodzącego, poczem wyciąg-nęła do się w sprawie jego posa y z zarzą em meco urywanym g osem: 

Wskutek niemej intrygi Iu'belli traci niego ręce. naszego towarzystwa. I oto dziś otrzy- - Pańskie stanowisko ośmiela mnie 
HaHna posa{\~ boDy małej Reni. Pó'df' C k ł '"Qb'e tak małem formalne zawiadomienie, iż 0- do wyjaśnienia mu kilka moich spo-

;Wydalonej ze służby dziewczynie u- - } :., .ze. a am na \.:1. .. i, 'trzymał pan u nas stanowisko inżynie- strzeżeń ... Są one, niestety, tak drasjy-
proponował hr. Zbigniew, by została Jego bardzo ll1e~lerplIwle!. ., ra·· w dziale maszynowym - z pensją czneJ' natul·Y. z· e nie wiem doprawdy od 
kochanką - ade nadaremnie. Za chwIlę ZI!lalazła Się w Oblt;:clach -

Przylj)or ulepszYI karburator samocho- Wińskiego. Lecz nim pod gorącemi po- pięciuset złotych miesięcznie. czgo zacząć. 
dWrzedawszy patent udaje sie z Mkha- calunkall!i amanta straciła przytomność - Pięciuset zlotych? - sze(lnąl olś- l - Ależ odwagi przyjacilu!-ośmie-
lem do Zakopane.go. zdążyła Jeszcze wyszeptać: . niony Milczyński, dla którego trzysta at go Paweł. 

Tu pO<Zl!laje Romę R}'ISińskll,. - Ciekawam O czem śni w tej chwi- złotych było szczytem marzenia. Wie- Ale Milczyński mieszał się coraz bar-

- Chwała Bogu, że nareszcie po 
wracasz!.. Nie masz pojęcia fak bardzG 
się za tobą stęskniłam! 

I WS'Ulnąwszy rękę pod ramię narze­
czonego, weszła z nim razem do willi 

--0--"-

ROZDZIAŁ SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY, 

Maska spada 
Na zegarze kościoła parajjamego 

wybiła północ: godzina duchów i sPóż­
nionej miłoś,ci. 

Pensjonat pogrążony byt \V \."łębo-

li nasz Paweł?.. . dział przecież dobrze, jak strasznie po- dziej, \vreszcie wyjąkał: 
Oboje zaśmiali się ironicznie. dle wynagradzani są - wobec silnej - Muszę wyjaśnić na wstępie, że 

*** konkurencji - początkujący hżyniero- enuncjacje moje będą dla pana mocno 
Paweł Przybor, odświeżony calo- wie.' Inieprzyjemne. 

dzienną wycieczką, zjadł z apetytem I - Tak jest p~ćset złoty<;:h i daleko, - Mam silne nerwy: zniosę nieje­
wieczerzę. I idące perspektywy na przyszłość ... My I dno - przynaglał go w dalszym ciągu 

Czul się wybornie. Wiatr opalił mu ślę, że za parę lat dobije pan łatwo ty-I Przvbor. 
jeszcze bardziej ogorzałą i tak twarz. l sią~zka,: ?rzy pańs~ich zdolnościach i u-l Wreszcie inżynier. wyksz~usil 
Beztroska promieniała mu z oczu. I CZCIWOSCI me będZIe to trudne... Ser- - W grę wchodZI tu kobIeta. 

Inżynier Tadeusz ~ilc~yńSki SPOglą-', decznie panu grat~lute i s~c1zę, ż~ ~vspół Przyb?r spOjrzał z ukosa. 
dal na niego w zamyslelllu. praca nasza będZie JaknaJowocmeJsza! - MOJa narzeczona? 

Przy])or natknąwszy się na niego -:- Ale, ale - dodał po chwili - po- Tamten skinął głową. 
po przyjeździe, powiedział mu wesoto: I sada jest do objęcia natychmiast. Nai- - Tak jest! 

- Chciałbym zakomunikować panu później piętnastego sierpnia musi się maiszy ciąg Jutro).. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Pierwszy raz dałem się wplątać A więc mówiłam o hotelu "Lux".- Ela nie udawała. Teraz przekonał się 
Ela Robertson. piekna wolty1erka I Rex W taką historję. Babskie pomysły! Trzy moje koleżanki w zupełnie niewy- już bez najmniejszej wątpliwości, że 0-

słynny akrobata. przygotowują się w wo- Ela i Renner porozumieli się wzro- tłumaczony dla mnie sposób dowiedzia- sobą, która telefonowała do niego nie-
zie cyrkowY'm do wyst~pu. . . 

W pięknej woltyżerce kocha sle skry- kiem. ły się O wszystkiem. I odtąd zabrały kiedy wieczorami, że ową tajemnIczą 
cfe klown Friko Rzecz była jasna. się do systematycznego zatruwania mi damą, znającą prawie każdy jego krok 

Po występie eu. na arene wpadł lek- W aucie, wsparta na męskiem jak życia. Nie chodzito im tylko o to. by mi a znającą przedewszystkiem jego taje-
kim. spre1ystym krokiem Rex. Akrobata stal twardem ramieniu Rennera, Ela po- dokuczyć. Zwłaszcza jedna z nich ma- mnicę nie jest Ela, Zresztą tamta miała 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. Ó 

Rex s1)ada na~e z trapezu wśród oz61- przez łzy opowiadała mu dziele swej jąca stale pretenjse do tego, by zostać przecież zupełnie inny akcent. Ela m -
nego przerażenia I trlllci obie ręce. udręki w "Uranji". · kiedyś gwiazdą, sądziła. że uda jej się wiła po niemiecku poprawnie i bez spe-

Młodziemec "ze szramą" 'TD magnata Z·· d' ć . U"" P . I k t Uąskieg.o.. Edmund Sta.nieda, odwied1la z - aczętO SIę O owego meszczę- wyszczu mme z " rann. rzyznam C]a nego a cen u. 
Elą ra.Dll1ego aikrobatę w SZiPilaJu, gdzie woJ- śliwego dnia, w którym zjawitam się w się panu, że była chwila, w której owa - Ten człowiek jest i dla mnie ta­
tyżerka przekonywuj. go o .wej tmłości. hQtelu "Lux". - Ela westchnęła ciężko. koleżanka była bliska tryumfu. Oburzy- jemniczy. Wiem tylko, że mnie śledzi. 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się Broni!am się, walczy lam z sobą. Nie lo mnie okropne podejrzenie i w pierw- Widziałem gp kilkakrotnie w swem naj­
C1awna jego J)tzyjaciólka. Rega Szybska. W ten sposób wyobrażałam sobie spot- szeJ' chwili chciałam dać za wygraną. bliższem otoczeniu, ale nigdy nie udało córka bogatego P'f'Zemyslowca. Czyni ona 

mu WY'rZu9'. że nawis.zuie znajomości z kanie z Grzegorzem... Wreszcie po- Ale reżyser Ralicki był innego zdania. mi się go zatrzymać. 
"cyrkówką' . szłam. Kochałam go... Kazał mi walczyć. I dziś gotowa jestem Ela uśmiechnęła się . • cy~~ąarn::~ ~~nt~gąBlbYSz.~br;k: Renner, który gotów był słuchać jej wytrwać na stanowisku, choćby mnie - Mówi pan tak, jakby pan nie czy-

edmund Staniecki naje tal do komitetu - Jakto? Kochała go pani. Kochała sze od tych, których doznałam. Trzy na owego tajemniczego człowieka, wy-
fdyż ~ mu felt pDtrzeooe do iego !ntere.s6w. długo nie przerywając, rzucił nagle: I miały spotkać przykrości jeszcze cięż- tał gazet. Przecież dość rzucić okiem 

JKmorowego. urządzającego wielki konkurs go pani dawniej, a teraz?.. koleżanki - ciągnęła dalej Ela - po- starczyło mi jednego sl)ojrzenia, by 
:r:r:o~~ćn~~~!!a0~~~~! =~~~I, t~~ - A teraz? - powtórzyła jak echo tramy wciągnąć do "roboty" mego par dojść do wniosku, że tym nieznajomym 
której r6żne towarzystwa przeznaczyły Ela. - Teraz sama nie wiem. Wiem, tnera Domańskiego. Mówią, że tenorzy jest Mister Iks. W ten sposób malują go 
łączna nagrode w sumie 50.000 złotych. że mi byto przez długie tygodnie tęskno nie grzeszą. rozumem. Domański powi- przecież wszystkie gazety. Pisma nie 
płe~ ~~~a Da eta.r~~i: ::~::~ za nim bardzo, ale skoro on mnie nie nien być królem tenorów, taki jest 0- podawały jeszcez iego portretu, ale zda 
diCZllly foJt~ wyeyła za pośrednictwem pamięta ... Zresztą miałam ostatnio tyle graniczony. Niezly nawet z niego czto- ie się, że każdy czytelnik gazet wyro­
układu fotogra!1cmeg.o ..Aida" łoto~ralię pracy .. Dalibóg, nie było czasu na my- wiek, ale każdy, kto potrafi mu schlebić bit sobie w umyśle portret Mister Iksa 
Eli równie! DIl 6w IcoaJ1wra. Zdj~1e to do- śletrre O tych, których się kocha, a kupi go. Nie wiem za iaką cenę kupiła jaknajdoktadniejszy. Iaon.a.n. ~t&ło w OJlUie,~dy Ela po Oipu-
ucznia pałM:u bł~ka.ła .!ę po uld.ca.eh zwłaszcza nad tern, czy się ich kocha go moja koleżanka, lecz faktem Jest, że - Mister Iks. Mister Iks!. .. - pow-

Ea uzyskuje 1)le~ nagrodo pod wa· mniej, czy więcej, czy może ich się ko- Domański poszedł na bardzo niecny tórzył w zamyśleniu Renner. 
nmklem. te oczyści. sic z Ut'2iUtu za.mordo- chać pr.zestało... plan: miał być narzędziem do skompro-J - Czyżby ich było dwucn - do-
'W'a:as~~~~lel~ia l!a spotYlka sle ze Nastąpil.a krótka pauza. mitowania mnie. Gdy byt już bliski ce- rzuciła Ela zupełnie nieoczekiwanie . 
• 1)rzymlerzeflcem Regi. Lewadskim, w gabl- Ela uśmiechnęła się przez łzy: lu, przybył mi z pomocą człowiek... - Co pani mówi? - krzyknął pra-
::rze!c~ta~~acj~~Cj~iO~ ,!;~~:~~ - Nie o tern przecież chciałam panu ... Tutaj Ela zatrzymała się nagle. Ja_IWie Renner i spojrzał Jej wylękniony 
IZYbkiel rehabnttacfi. opowl~~zieć. Z~cz~to się od "Luxu". ~ kiś głos instynktu kazał jej nie wspomi- w oczY', ,. 

W tym 0RlIIie L_Mld prą-bywa clo Eli pan TI Jakoś d~lwme dokuczał ~ym "Lu nać o tajemniczem zjawisku na szkla- - Ach mc, c.hodZI mI tylko ~ t~, czy 
ł p~a~ =~t~lc rozlel. slę strzał xem ,' ! pan klero.wał pod. mOl!11 adre-, nym dachu y.rytwórni "Uranja". I aby ów czło\\il.ek, kt6r~go WIdZIałam. 
I Lewa6s1ti pada martwy Dl. ziemi,. eta sem dZlwne pytanIa: .. ~le Ja, mIstrzu - Renner był dość uważny, by nie spo w czarn~n: stroJu w okme dachu n~szel 
pnoratona 1IOłeka. Ela nagle spoważmała. Renner spo- st~ec że Ela coś przed nim ukrywa wytwórm Jest doprawdy owym taJem-

Eła ot~" Ti'I'e8ZCie ~y ty- strzegł koło jej ust nowy zupełnie rys,' 'P bł' t' l niczym włamywaczem. Trzeba będzie 
fał .MW PoJoD.ji i ~,na DrOwe tyeLe. świadczący o tern, że Ela umie zaciąć - . k? rCzy y Płam . zk Pkotmotcąk'? cz O-I kiedyś przyjrżeć im sie dokładniej. 
pcrDU~Jtr:; .:tt :!i! r;t'm:l.-a&ki, pro- się -i umie - gdy trzeba ~ gniewać, ,wIe ..... - 0 za cz oW.le, o a I.... _ Jakto .. im", pani Elu - zagadnął 

'rJc PMyfmufe to proJ)OZYlClę. RaUekl -. ale ja nigdy pana o nic się nie pytam. l -. Pan p:zybył mI z pomocą - rze- ją Renner stłumionym głosem, w któ-
uma.wla l!łe aby z nim 'WYlechała zagra.nl~ Cli i niejedno! Zresztą, wyba- kła mepewlll,e. .. I rym iednak Ela odczu7a tajony niepo-
cę, l'Cbłe uczyni s mel ~ rwlazdł fll~ czam panu. Wyratował mnie pan przed Renner me dał SIę zbIĆ z tropu. kój 
mo;:: .. ailate sle do RaJ!ok:loro. );,- m:rz,e- kilkunastu minutami z łap tego Domań- - Miała pani n~ myśli kogo innego. '- Oczywista. że "im": przecież sam 
me s nJm pomówić. sklego. Je~tem panu za ~o wd.zięczna i Kt~ ?przybył pan.I z po~ocą, p~óc~ pan mówil, że jest dwuch Mister Iks6w. 

W ozule tej wyty StOla majduje w mam nadZIeję, że będę mIała kIedyś na- m~Ie. Co za człOWIek, gdZIe go panI WI Renner był jakby zaskoczony. 
"'umfe fotol't'a.f1e eu zadedyokowan1\ Ralie- d .. d Ż dZIała? " . . 
latemu. StOI'll J'OZroryozony ucieka. zIeję o rewan u. .. '. - - A tak, a tak. rzeczywIscle mówl-

Tymczasem Ba decyduje sle wyJgć Zl- Renner spojrzał przemklIwie na Elę. . ~Ia ciągle mll.cza!a, Renner chwy- tern, że jest ich dwuch. - Zgodzi się 
maż za Stue I mówI o tern RaHcldemu.. Wie niejeano? ... Co wie? ... Co ma clł Ją mo.cn~ za klŚ~ I rzekł. uroczyścJe: I pani jednak z tern, że tylko jeden Z nich 

Po powrocłe do hote:lu maJduje Jednak na myśli, co przed nim zataja?.. Już - ,WIdZlała pam w okme. wytw?rm jest prawdziwym włamywaczem. 
=~n1IS!.~~ !~~r~J:; ~~ mial na końcu Języka pytanie ... Ale w człOWIeka w ~iarnym garmturze I w - Kim jest drugi zatem? 
powodu teł _glej rozlakL ostatniej chwili dał spok~l. Machnął rę- czarnej koszulI. Prawda? _ - A drulgi jest a/lbo jego przy jacie-

l5a Jest ~., &'IC1'Ył stało si., to h i rzekł prawie głośno: Ela, choć jeszcze nadal. c~cia7a. przed lem, albo wrogiem" tego jeszcze. nie 
1'0 udzieleniu aodmownef ~wiedzl Ralk- _ NIe to nie może być to nie ona Rennerem ukryć to co WIdZIała, Jednak wiem = ?bR:~~~ ~~~anI. o VY~ eta p~dczas tej kr6tki~i Sceny ni~ nie umiała ~elej milczeć. " Z~jechali do hotelu, w któnnm stała 

. Tam 2IOSta.te a.rentowa. pod UJNJQtem spuszczała z Rennera oka. - Tak Je~t - rzekł~ - WIdZIałam Bla. Au~o zatrzymało się i Renner z wi-
l1Iiradtlenla _ prz~ trzema latv bTYiant6w. _ Nie pytam się nana o nic choć na dachu jakIegoś człOWIeka. Ten czło- doczn'nn1 żalh ml1lsiał przerwać tę nie-
Da!MIIWclt do ksleela Piecrorsklego y,. k . . k' I l. . C .)' ... 

lWkIW cłowł.a.d" ~m k wiem - powtarzam, niejedno, Tem- wLe !11me, mepo Ol'. ęr<am Się go. zy zwykle dla niego i'Tlteresujaca rozmowę.· 
bJąt, P!eozIon1cń ~wi "II ~u i ~.by_ bardziej dziwiłam się wtedy, dlaczego pan me wIe kto to Jest? Stęga ulkry1fy za murem. dłu.t?:o przy­
.. "II łTm am'Y'm hot_ "Tivolit". le1:ysu to pan w tak dziwny sposób próbował Renner spoglądał bacznie w oczy g!::Jc1ał się drzwiom, za kt6reml zniknę­== ~~om:. cło ~o, ? dowiedzieć się ode mnie czegoś, co ie~ Elyi. Czytał w nich szczera trwogę. - ła E,la ... 
... ~ ba.dd~ ie;! ~ wep6 - dnak tylko mnie 'dotyczyło. 

KG zdaml.. fecmalk lta&1d~ bi~ę Renner próbował się wytłomaczyć, 
~ "II fabmemie kClllDiAru., ~ Ela Ele przerwała mu obcesowo: 
ł-t właale o,.,.. Emm~ Sclmelider, Iat6ra J T . kl' j 1.: i ~ lIIIIl b-rydacaty. _- eraz na mme o el, to a CnC a· 

ODzułe . sfe bowiem, te bllltę Pieczor- łał>ym panu opowiedzieć o sobie. Mówi 
skł wr6c1t do 1!mmy Schneider I chce Ją łam panu o hotelu "Lux". Uwierzył mI 

Rozdział setny. 

po§~ufliDJanio. uchk~rcld od 1ld":t:S~ łymczastml do swego pan zdaje sIę, że wsz~stko,. co się w 
przyJaciela. Stefana MaUna. kt6ry fest dy- tym ~otelu zdarzyło, ~zIał? Się bez mo- Próby w "OLimpji" nie sprawiały -rk1-ę"'Y, a przed próbą pokaZyWał się na 
rektorem hotelu .. TlvoU". Malin prznoto- Jej wmy. Z?stałam wClągmęt.a w pułap- Stędze najmniejszYlCh iJrrudności. Ryso- SI' en1e w ostatniej chwi.li. Wychodz.ił nie 
wal dJaklśl ~an. który ma zdemaskować kę, zastaWIOną przez człOWIeka, który wał z tak zadziwiającą łatwością i chwy Jegmając się z niikim zni:kał za tylnemi 
praw z ~ ",mme. Ik' , b'ć l d b' , . , ela zostaje wreszcle zwolniona ł WYJet- za wsze ą .cenę pragme mme zgu I I ta po o lenstwo tak szybko. żeA'YIrek- drzwiami zawsze w takiej chwilIi, w któ-
~a z Ralicklm na Semrnerlng. i doprowadzlć do rozpaczy. Domyślam tor "Olimpji" wi'Tlszował sobie tego ZU>- rej nie mógł go nilkt spot1kać na kory-

Gdy fla opus.zoza Hotel "Lux" spostrze- się nawet kto to jest. pełnie nieoczekiwanego nabY'tku. ° wIe- tanu. 
ga na koryiatrzu czlowleka w masce. ,Ten Nagle Ela jakby sobie coś przypom- le łatwiej było mu w każd'11t'rI raz.ie ry- "Nie "mchodzi, a wykrada się--mó-sam tajemniczy niemalomy anga1uJc Sle do . b ' .. . J~" , VT.)" 

teatru "OlimpJa". Znany literat Renner ma niała, Jak y. wp~dła na zupełme nową sować, 1lJIZ przyzwyczal'ć si~ do pew- wil do siebie St~ga. 
przybyĆ do wytw6rnl .• Uranla". O Mister myśl. OŻYWIła SIę cała: nych usta'lonych przez cYl!1kowa. tra- Niekiedy bywało Z!łl'pełnle i/naczej. 
X-Je donoszą d.ziennJki senne. szczegół!. - Gdybym pana prosIła kiedyś o dycję gestów i ruchów, ja!lcte posiąść Mister Iks nie spieszył i widać było, że 

Reil)Jller odWiedza 'Yytw6m!e "Uranja . pomoc w walce z tym nieubłaganym wi'Tlien katdy t. zw. "artysta". Brzemó- chciałby nawet zostać w ~ronie kCJlegów 
Podczas rozmowy z mm :eta zauważa. 1e . . d ó 'łb . . . d bl' ś . 't 1 . 
literat ma zabanda:towany wskaa:uJl\W pa- wrogIem, me o m WI y mi pan. praw- W1ema o P1li Iczno CI, owa SWOIS a e e- I przyjrzeć się pracy pozostałych czlon-
lec u prawej reki. da? ... gancja cY'r'kowców, trzymanie rą:k, zwro- ków zespołu.,. Ten, jakby drugi Mister 

Ambasador meksykański w \'1ied~iu ukry- Renner skwapliwie potwierdził. Mo- ty i ulkłony - oto były "przedmioty", Iks był żywym człowiekiem, rzucającym 
wa w skarbcu w SWJ'1lll pałaou kahe perło-. d Ć· k d j 1.: '1' któ ' h i' ł " St ć P' d wa, o milionowej wartości ze ysponowa mm w aż e CuWI I. ryc' mus' a SIę ęga uczy. ome- o czasu do czasu krótkie uwagi; ltt'bil 

.MiImo ścisł~o naxWOO'U: balfemniczy wła- Ela dziękowała mu: wali był człowiekdem Zldo1'nym, tedy l te żarty i towarzystwo. 
mywa'cz, ~chall"aik-teryZoOWa,DY faJ100 a.mb~- _ ° jestem pewna, że pana pomoc arlkana fachu artysty posiadł dość Któregoś G'nia Stęga pOstanowil za-
dOOl\- kradJl1le perły. N~al\lotrz, na ~e7JW8l1He byłaby skuteczna Mam wrażenie że szybko. bawić się w detelitywa. Miał dużo cza-
przez telefon zwraooa 7e wkód ty.slą=ych . . ' '. 
ni~beLp~'ec,zp.ń.stw. potrafl pan.soble dać radę w sytuacjach Miał podczas prób wiele wolnego cza- s~: nie. wie~zia.ł co z nim r?,bić. Do Eli 

.I U,k~y Vf gabjlI1ed;~ pnzemyslo/W1ca 0i~ter I bardzo niewyraźnych, a nawet \V sytu- su i poświęcał go całkowicie obserwa- m~ chc.lał. SIę J~?zcz~ z'!dos.lc: P?stano-
~s gotUje s'ę d-o akCJ:. Na.gle słyszy, ze diO acjacb be7 'V ryjścia nieprawda? cJ' om SWCI!O taJ'enlnl'czego kolegl' _ M',' _I Wi! sobIe,. ze zb. bzy Sl~ do me] wowczas, 
oomu WaJdella kt6ś SIę zalkradl. I . : . ' .., ~ d b d ł h-Misłeor X. demaskuje W.aJ<łena ja:ko oszu- ObOje sPO]1'Zell po ,sobIe. Ela Jakby ster Iksa. Po kilku próbach Stęga miał g Y . ęo Złe mla c oc trochę oszczęd-
sta i dO;POlmaea do areszbolw'runia ,Mokrego pragnęła go wybl1dac. Renner Jakby wrażenie, że jest na tropie odkrycia noscl. 
RudoHa". I pragnął wreszcie znaleźć odpawiedź na wielkiej wagi. 

Ela i iej partner ' na~rywa!ą scene po-, d t '. C t M I b ł (Da Iszy cI-ag jutro) "a.łiun,j{Jtl, w trał1<Jde k-tórej dIOcboodzi do bru- ręczące go pyame ... zy o ona, CZy ister ks y bardzo kapryśny. Nie· • I-

tJaJln,eoj no<IIPaJśoi na Elę 7Je s,tl1ooy aJktom. -:::e ona". kiedy tuż po występach, zntka! jak za- -



.. • 
na s rz n"ch 'l ct~u Jl)i~(j~9 i~ ... 

- Węgry posiadały przed woiną dość 
I mac,mą Hotę. Po wojnie jedna,k strad· 

P k ·,·, ." h d n.-a I ły Węgry p<>d F~ume, a flO'ta pozostała sy S azane na smlerc Za ugryzienie przec o • nadal własnością państwa. Obecnie krą-
'S Z a rań c z a "s k a z a n a" n a w y s i e d I e n i e ~':h, °kt~:aj:dna:~es~i~d~a~:ó:~:~d;~: 

tsb) Pisma angiJeLshle odm:i.osły ruedla- pOzew. Ponieważ "oskarżony" nie zja- dz,aly tam znacz,ne szk,O'dy w winnicach, W1iiać do wdzi.nnego portu, ponieważ ~o 
WttlO o ruezwy'kłym "sądzie" j,w odbył wił się, złożOno jeszcze dwukrotnie we~ sąd nakazał usunięcie 1ch bez wyrządze nie ma,ją· 
się w jednym ze stanów w Ameryce. Na zwanie, pOczem rozprawa odbyła się bez nia owaoom jak najmtlliejs,zej szkody. - - ni'edawnIQ odbyło się w Japonji 
lawie osk;p-żOnych zasiadły ... dwa psy. udziału oskarżonego. W W)'Ill1,ku rozpra- W tym celu wyznacWll10 nawet dla owa- niezwykłe nabożeństwo. Odprawione 
AktoskariJetlJi.a Z-amucał im, iż pogryzły wy są.d uniewinnił oskarżonych. W mo- dów specjalrue, boga,to za1esiooe tereny, zO'stały mo'c1ły za duslZe 168 zmarłych ko­
w ł)'lcilltę pewną amerykankę, która wn10 tywa'ch wyroku sąd zaznaczył, że szarań gdZlie mi,ały pO'd dO'statkiem ?Ożywien:ia.1 ni i 90 krów. Zwiell"zęŁa te w ciągu o­
sła do sądu Slkargę. SĄD SKAZAL OBA cza jest stworzeni'em boskiem i ma rów- W Grenoble rzucono napr:zykład klą-{ sŁatn:ich kilkudziesięciu lat służyły ro­
PSY NA KARĘ śMIERCI. Ponieważ by- nież prawo do ŻY,oia. Sąd nakazał jedy- twę na żmije, które rozpowszechniły się dZlinie królewslcie;. Jeden z koni zmad 
ły to dwa nd.ea:wykle piękne O'kazy, me wy~iedlende szarańczy. w wielkiej iIości. W Brazylji rzucano po 20-letni,ej służbie, a wszystkie krowy 
wlaścLc1el kh wyw:i6zł niJelzwloomie psy ,W Prowancji wsławił się p;r.zewoooi- Mątwy na mrówki a w Kanada.ie na zaopatrywały rodz.inę królewską w mle­
poza gram'Cę owego stanu i uratował im czący miejscowego parlamentu, który za- turkawki. Równ~eż i obecnie procesy ko. 
w ten ~og,ób życie. " I ' ~I~lśli słyt!lął naprzykład jaklO obrońca sądowy.. ptJzeciwko zwierzętom nie należą do 

Pismo angielsllcie Wlia.domość·o tym szczur6w i myszy, które wi'elokrotl1lie "po rzrudkoścl. Ostatnio napr'zyklad wiele 
wypadku zaorpa'kttj,e w kQ\lDentarz, że po woływano" prlZed sąd <ZIa wyrzącLzMlie ol- wrz..awy wywołał proces, w którym o­
dobna sprawa mogła się znaleźć DA wo- brzym1ch ~zk6d. I skarżonym była... małpa, ponieważ nie 
kandzie sądu tylko w Stanach Zjedno- Pod,olbne "wysi.ed:loodle" szkodLiwych wywiązała się należycie ze swy<:h obo­

- ostatnie obliczenia lekarzy usŁaH­
ły, że czlowiekowi powinien starczyć za 
po.żywienie w ciągu całego dnia... jeden 
śledź. Mięso tej ryby jest wystarczają­
ce dla utr.zymania organizmu. czonych, uchodzących za krainę wszel- owadów miało miejs'oe w wieku 15-ym I wiąz:ków aHora filmowego ... 

kich mOżliWOści. Na1leży z..aroaczyć jed- w St. JuljOtJl. P0IIl1eważ owady wy!1Zą- - do sZipHala w LoodYIlie odwiez~ono 
:na.k, że nł.e jest to p1erwSIZlY wypa.d~, gdy n~ezwykłego pacjenta. Połykał on meta 
z,aprudlł wyrok śmieooi DIS. zw1e.rzę. J.owe przedmioty, aż wres~cie rozchoro--

Już w średniowieczu zanotowano we "'hl-n~l- A ..... Z· Q wał się. W wyniku operacji le,karz wy-
Francji wiele wyroków śmia-cl Da zwie- .., .. Iii.LIP dobył z żołądka pacjenta 200 n apa.rs t-
rzęta. Jako pierwl8Ze :zwIi.e1IZę skalZ-we .&e OpO":'" ""'BOD. iie-I.- ... -e ".-ad" ków, 9 śrubek, 7 kółek od wlet, małe 
na śmierć .. ją kron:iikd. fran.ousm" .,Z_Z" .,JIIl.1IIlI '9" 111 03If ~ .... kluczykli, szpilki, i,gty, łuskę od nahoju 
śwmię. Z~j pOzostawione bez _i ... g prowo ",gboru _~za rewolwerowego i wiele mych przedmw-
dozoru, pożarło dziecko. Sąd skazał (xl PcldńSlk'ie gaz.ety biadają nad u- kiem starych, pięknych t.radycyj rodzin- Łów. Ogółem wydobyto 500 meŁalo. 
świnię na karę śmierci pllZeZ powieszenie padkiem moralności i zanikiem starych i nych. Jeszcze prz,ed kilku laty, przypo- wych pr,z edmiot ów. Mimo dokonanej o­
Egzekucja odbyła się publicznie. Zwie- obyczajów w CMnach. Całą tę burzę! minają d.z.1,enn,t'lci chińskie, żadna młoda pera:cji, pa<:jent zmarl. 
rzęciu włoŻono najpierw szaty kObiece, biadań wywoła~o groo'o studentek chiń- I paJlllla me odważyłaby się postąpić 
poczem kat pOWiesił świnię Da szubieai-, sk~<:h które umieściło w je.inej z gazet o- wbrew woli swy<:h rodzi<:6w, a dziś na- - GreLa Garbo worowad'Za ostatnio 
cy. świadc.zen,j,e żądające pra wa samostano- wet patDny z dobrych i ma.ny,ch rodzin, nową "modę". Po "sp.odniach" przyszła 

Ka-01l!I1m wsp"6łiczesn.e dJoooszą ~6w-1 wienzia o swoim losie, a s2Jczególnie pra'/ buntują się i domagaią niesłychanej wol- kolej na ... fajkę· Czy i ta moda spotka 
l1Iid o w1elu wypadkach postępowań są- wa W)'Iboru swego przyszłego męża. - I nośoi, jaką jest praw,o wyboru sobIe mę- się przez ogół niewiast z uznMliem na-
dowych przeciwtko... owaoom. ~ wie-, Dla .przykładu dodają o~e, że we, ża. rame nie wiadomO' !sb) 
:ka<:~ śr~:ch owady rr:ttdzały w Eu- w8zy$tkLCh ku1tur~1n~ch kr~lach, m~o~ I .,. • 
~~~~ b%~1b~~~j&C~:7~t~;: Ii=;cha'k:n~~~~Jin:~~~e~ zJk~ro~ IArszenlk srod kłem odmładzal~cym 
się w olbrzymich iJLośoil8.<:h j,adowite mu- 'Chiln8JCh pokutuje sta.r.a., kilkuwiekowa I I. lO' Ił 
chy ~ sza;r,a,ńcza. tJk&zało się w6wc.zas ŁMdycja, w myśl której męża swym cór- §pożgwong Jes • ., wielhi.:" 
drieło mane~ adwakBJta w Saibwdii, kom wybierają l"odrice. iloic::iac:b no Oalha .. oc;h 
Gaspard:a' BaJ!ly, który iIll8.IpiJsał całl\ roz- Małżeństwo takie uskutecZl11~a się za-
prawę praWlIlliJczą na temat, w jakich wy- zwyczaj wówcza,s jeszcze, gd .. y dzieci są (sb) Prz,ed sąJclIem o,kręgowym w tom-l arStZenik, co nadaje im z,apas sH i moż­
paldkach można posiawdć ow.rudy prz,oo,' bardzo mł,ode i to najczęściej pooniędzy dyni.e odbyła sdę mezwy.kle cie.k.awa roz- IliOŚĆ osiągnięcia zwycię!':twa. Oczywiś­
sądem. ~apr.zyjaźnionemi rodzicami. Otóż mło- prawa. Na ławie oskrurżonych zasiadł cie, że dozy arszeniku mus~ą być ball'dzo 

W wieku 16-tym is-tot:nie radni miasta I de studentki zbuntowały ,się pr.zeciwkf> wł,aścidel mai~tku Swift, os.karżooy o małe i Slpiożywane w odpowiednich odst~­
Ol'looo.ble "'Ml:llieśli do sądu 06wżeln.ie I temu Jl.wyCZlajO'Wi [ pubHcznie ośwLadczy- o.szustwo. Sw.Ht spędzał częs,to na targ palch czasu. 
przeciwko gą.slienioom i śllmakom, które, ły, że mimo, ~ posirudają, wybranych im swe bydło, które ocLznaozało s.ię mezwy- Już w ub. stuleciu stwieroLZOtDO że ko­
powodowały w mieście z:n8JCZIIl,e szkody. I !,"rzez rO'dziców narzeCZiO'nych, nie uwa· kl~ d~brym i czerstwym wyglądem, to nie karrruOiIle atl"slzendkiem zdo1n~ są do 
Ciekawe fest również to, że noskario-, żaią się wcaLe za ZWliąza.ne i same chcą tez o,slągało wysoki,e Ceny. Vv~ększych WYSliłków. Do'stają one przy­
Dym" wyznaczono specjalnego adWOka-1 stanowić o swym p11Zyszłym losie, doma- Jak sJę okazało, Swift dopusz.~zał ~ę tem piękną błyszczącą sierść i staią s:ię 
ta, ld6ry stawał wich obronie. gai~c się je,cLn.ocześnie tego prawa dla jednak oszustwa, albowiem karnuł zwte· ocLrawu zwie11ZęŁami "rasowemi". Na Bał-

Pod .k!omec 16-ego wieku zO$i:ała na- f wszysthlch chińs.kich ktobLet. rzęta arszenikiem i w ten SpOsób nawet kanach SptOżyv,r;a lucLn.ość strule olbrzy-
W1iedz1cma kilęską sz/ilrań,ozy Szwaljcar.ja. Gd!yby nie udało :im się pr,zeprowaclzić wychudtzone zwierzęta otrzymywały wy- mi,e i,bści arSlZeniku, który ma rzekotlllo 
Postrunowiono wytoczyć SZ8.TańCZY rów- tej l1e.f01-my, wyj,adą i na z,aw~e opusz- gląd zdrowych. oomł,adzać i służyć jako środ.ek przy­
nież .pro,~. WyZtlli8JCZJOn? W1ięc lromrple! czą haj, ":" którym po~utują stare, krzyw I iW spra~e tej pr.zc.słuchano rzecz?- w~acają>Cy P>i,ękin,ość. Niejedna kobj,~t~ 
sę,dZ1oww, prolkuratora ~ oIbrońcę. Woz I dz~ce kcobleŁę obyaza1'e. znawcę, ktol'ego wywody okamały s:1ę I tez chcąca Slę zby szybko "odmłOtdlZlć' 
ny sądowy pOSzedł do umiejsca zamiesz-, OśW1iadcze!tllie to wywołało burzę i I' wręcz reweLacyjne. Oświadczył o.n, że przypła,cała to życiem. 
kaniau złośliwej szarańczy, gdzie złożył dzioonik:i chińskie ubO'lewają na.d zani- obearu!e wielu SiPorbowców stale g,pożywa -. 
Urke Warszawski. 9) staW1iły się grOlIIladnie - po żer, po swo-, IW sZ)'1bie n,a głębokości 4-ch pięter dził się z w.ięź,ni,ami po ludzku. Jakiś wy 

ją unależność"" I pod ziemią musiałem wybić sto worków jąŁkowy c,złowiek! 

32 lata na Sa~ alinie 
%U';Rorus Autor.niAa­

Ilruminolistv 
Spisał H. Czerwiński 

A tercaz - jak s'Pać bez opa'I'cia? O l węgla codziennie. PraC{)wałem tam w śhlsarstwie 12 lat. 
~oduszce - marzyć :nie wolno.. Dwuch na.s było katorżników: który Tam było znośniej. . 

Ale i z tem poradziłem sobie. nie mógł w ciągu dnia tego zrobić, ten . Wolno mi było po robocie pójść na 
Kiedyś, idąc po drzewo do opa,lania musiał w nocy dokończyć. WIeś, byle o oznaczonej godzinie wrócić. 

swojej celi, zwracam się do "konwojne- Po pięciu latach ciężkich robót pod . - Posłano mnie kiedyś z kociol-
gO''': ziemią zagnan'o mnie do więZliClIlia w Ol- klem do pewnego zesłańca, zamieszka-

- Ty człowiek i ja człowiek. Zrób bińsku, do warsztatu ślus,arskiego. 75 lego na krańcu głuchej i ponu~e} jak 
mi łaskę. Okaż mi trochę serca. Druj mi wi,orst od kopalni Rudniki. życie katorżnika, wsi. Wchodzę do cha- . 

Nagle - zrywam się. Krzyczę nie- pół szczapy drzewa. Pr:acowa.ł tam polak - kai o rżnik , Ga- ty. W izbie 'zastaję samotną kobiete. 
ludzkim glosem. Z różnych kątów, - A tO'bie to n,a.co, dur.ak? Nic wię- dyszewski. Za<:ny człowi,ek. To była żona skazańca. Mała ale 

z różnych otworów wyłażą szczury. cej do ~częścia ci nie trz.a? Na co ci to PowiecLz,i.ał~m mu, że jestem polakiem śliczna kobieta - mal,orosjanka. ' 
Pelno, stado gryzoniów. Mój krzyk do- dreWiIlio? ,i prosiłem go o względy. Dzięki niemu Zaczynamy rozmawiać. By ta sama. 
słyszal dozorca, który chodził po kory- - PO'd gł,owę ohcę je mieć. Poduszkę. nauczyłem się ślusarstwa. ,Mąż długo nie wracał... 
tarzu. Chcę łeb podeprzeć, jakoś będzie mi lżej Ale i tu "zasłużyłem" na karę. Odtąd przez dwa lata ukradkiem 

Spojrzal przez "Judasza"" (okienko Dobry ozłowiek - "ko.nwo,jny" dał mi Zrobiłem pewnego clnda 12 sprzą.ClZek spotykaliśmy się. Jakoś to nam się uda-
w celi). kawał polan,a. , do chomątów, .ClJle sprzączek ty<:h nie o- wal'o. Dwa lata trwał romans katod-

-Czewo k.rk.zjsz1 (Oze~o k,rZ)l'OZysz?) PodZliękowale.m mu serdecznde. pHowałem, jak należy. Zoba<:zył to na- ulka. 
- pyta. Brzęcząc kajdanami Zlbliż,am się Z drewnem tem nie rozstawałem się czelnik, LiwiD. 
do niego i bł.rug~ o trochę lit'()ści. Powia przez 12 lat. Wezwał mnie dlO siebie i, pokazując UCIECZKA, 
dam, że nie wytrzymam ze szczur,ami. Minął termin: po 12-u latruch ska'zani mi nie opiłowane sprzączki, powiada: Wreszcie ta kobieta znika. 

A on mi na to: na wiecmą katorgę byli przezna,czeni do - Ja tiebia wyskarblul ~ja ciebie o- Razem z mężem, ułaskawionym 
.,Niczewo! Priwiknieszul (Nic! P11ZY- t. zw. "wolnej kamandyu, do ogólnych od czys,zczę)· , przez cara, wyjechała "na rod:lUu" (do 

zwyczaisz się!) dzd.ałów, gdzie mieli niejako swobodę ru . Dwaj "oprawcy" (doz:orcy) położyli swojej wsi). Wówc'zas Zdankiewicz po-
Z trzaskiem zamknął drzwi. chów. mnie na "kobyłę" (ławkę z pasami). dejmuje plan uciecz/ki. l~azem z trzema 
Ta:k! Zro,ziU1Iliałem, że muszę cierp~ć. Sam naczelnik więziema zjawił się w Ściąg.n.ięto nmie IiZemieniattti i z dwuch kamratami: polakiem Zawistowskim 

pcgl'yziony, pOkaleczony i pOkrwawiony celi Zdrunkiewd;cza i ozn,airnia mu, że z stron sypały się r,azy. gruzi'nem Myszką i ' tatarem Ogłlłie~ 
po strasznej walce ze szczurami, oocze- "adinoczki" wyohodzi. Dwa uderzenia za jeden raz: lewa się szykują się 'do ucieczki. Konspiracyjne 
kałem s.ię 'l"a.n.ka. Prze'z cały cza,s modli- - Wziąłem z sobą i tę p6ł szczapy nie liczy. 50 róz-eg - razem wypadło te plany trwały rok. Sprawowali się 
łem się. Zmawiałem pacierz..e. Prosiłem drzewa, pod którą głowę podpierałem. 100. I przytem wzorowo i nienagannie. tak 
Boga o zlitowanie... NaczeWk pyta, na co mi to drzewo. Od tej chwHi wszystko z mojej ręki żeby nie zastużyć na najmnieiszą karę' 

Ale przyszło "zbawienie". Powiadam, że to moja "kochanka - wychodziło czy.ste j.ak brylant. Sto r6ze'g Nad morzem przywiązane do grube~ 
Katorżników karmiono "gałandą" - poduszka". Przez 12 lat wlel'U'lie mi słu- - to nie żarty. go pnia sznurami i lań cuchami żelazne-

(rybą). żył.a i allli razu mnde nie zd'l"adziła. 6 lat był,em pod o,Idem Gadyszewskie mi stało wielkie czółno, będące wtas-
Wpadłem na pomysł. Rzucałem ości Zapomni,alem się. Rozwią:r.·ał mi s.ię ję- go., nością naczelnika więzienia Borondu-

szczurom, które z czasem tak się oswoi- zyk. Wreszcie odkomenderowan,o mnie na ka. 
ły, że . spa!y :ze mną. razem, nie dotykając i Cz ył.em , że ścią.gam na siebie gp~ew d~!szy etap, do więz,ie.nia w Małych Dzie I Zdal1'kiew}cz i jego tO\Val:zYSze. przy 
już w1ęceJ cIała mOJego. naczelnIka za to mepotrzebne gadame. I bmsbch. Była to stacJa pocztowa kont?a. pomocy róznych narzQdzl, oderwali 

P oprogtu zawinęły się pod chałat mój I tak się stało. I Było tu 400 aresztantów, wtem W1e- l sznury i łalicuchv i talk "os\\'obodlOne" 
i warn'w-ly na nOrze. Zwymyślał mnie i za karę odesłał lu politycznych. I czółno puścili na morze. 

Zato, gdy przys.zła pora obiadowa - mnie na 5 lat na kopalnię węgla Rudniki.. \ Naczelnik więzienia Boronduk obcho (D. c. n.). 



Nowiny piłkarskie 
Polska~Jugo8ławja piłkarski mecz 

reprezentacyjny odbędzie się 10 wrześ­
nia b. r. w Krakowie. 

Z chwilą utworzenia Lig-i siłą fakh11 karz Aftergwt, naogÓł Shlbsl jalk W se- ~ąoych się; Kochańskiego. Stanko za ł ua' koaL z W· iednia ·przyjeżdża do 
wszystkie pozostałe "klasy" straciły na zonie urbieglYlIl1. Slizowskiego. u II 

z,na,czeniu. Zainteresowanie rozgrYWka-! W.K.S. Wawel upla ował sl~ na Do klasy "B" spadły O tatnle dwa Cracovii w swym najlepszym składzie, 
mi mistrzowskiemi nawet klasy "AU czwartem miejscu. WoJslwWi o walo- zespoły. a to: K.K.S. Unia i chrzanowskI a mianowicie: Lewy, Amster, Feldman, 
zmalało prawie do zera. Publiczność rac h wybItnie bojowo"flzyt!znych; stano" Fablok po rocznym w klasie "A" poby- Plat9~he~k, Stross, Donelfeld, Reich, 
emocjonowała się tylko meczami ligo- wili zespól groźny, posiadająl;: w sWem de. Z tych Unja zaprezentowała sIę na Mau fler, Hausler, Weisskopf, Ehrlich I 
we.mi, mistrzostwa "Au klasy przecho- gronie tak lJ.talentownnY.'ćh źaWodl1tków początku sezonu wcale dodatnio. 1ed,tlak ł II, Hess. 
dZlty bez echa. PrzyczYln tego stanu jak: Piątek, Leppl\!h. Wlt6bel l Kaczera nie wytrzymała kondycyjnie l nei"wowo Zawody odbędą si(; w sobotę dnia 29 
[zeczy. należaoł szU!k:ać w bardzo znacz- i Suchars'ki. atmosfery mistrzostw. Jej naiEmsł gra- lipca. 
l~ym spadku poziomu, jaki się datUje od Piąte miejsce ZwierZYlllecklego [(.S. cze to Mika Skorobohaty. '1:t# l 
kUku lat wstecz, a który jest wY!1vkiem jest sprawdzianem wYbitnego poprawie- Fablo'~ bezs'J)rzecznie najsłabsza d,rw- (RM) NadzwyczaJne wa rte zgro1t\a-
wędrówek graczy dlo klubów ligowych. nia formy drużyny w drugiej kolejce żyna tej klasy, wycofał ię już z pocZl\i- dzenie PZPN zostało zwołane na 6 sierp­
Również trudności fina'nsowe, dające się rozgrywek. Jest ona r6wtlież nastę'J)- ldem dmgiej kolejki mi'strzostw. ritając .tl!a do Wauzawy. Na porządku dzien­
we znak}. większoś~i klulbów, ~tanowiły stwetn odrulodzenla dl'Hżyny. co wnio- jUlż wówczas beznadziejną pozycj9''- nym mlajdt1ją si~ sprawy wydziału ~ier 
powód. 12 poza mIstrzostwami bylo w sło w jej szeregi ambicję i chęć do wal- Wielkiej szkody z tego powodU krak,()W- ł dyAtypHny o-raz S1>rawa zakażu nale­
tej klasie ba'rdzo mato spobkań i do tego kI. Naj!epszY\Il1i PUJn1{tami zespołu byli: ska klasa "A" nie ponosi. żenna wojskowych do klubów sporto-
nieinieresujących. bracia Cyganikowie, Michel I Wątorski. Poniżej uwidoczniona ostateczna ta- wych. 

Oczywiście ten stan rzeczy spOWO- R..K.S. Legja przechodziła w bież. se~ bela: 
tiował, że krakowska klasa "A·

t 
o tak zonie wybitne osłabienie z powodu bra­

pięlmej "tradlylcjj przedstawiała do bież. ku graczy odbywający'Ch słu'żbę woj­
sezonu zaledwie cień dawnej świetności. s'kowa tak że ujrzała nawet widmo 
Dopiero ro'k bieżący mimo, Iż poziom spadku do ~iższej klasy. JedY!1emi jaś­
nadal nie był "budujący", stanowił z po- niejszemi p'ulnlktami drużyny byli: Wi­

., ... . 
fRM) Zarz~d pZPN prostuje, jakoby 

mLał żądać od o,kręgu łócLzkiegó, krako"W 
s\kiego i lwowskiego 15.000 zł. za urzą­
d:zen>ie meczu Polska ...... Rumunia. Za­
rząd podał tylko do wiaclomości tym o­
kręgom. że koszta tego meczu wyniosą 
15,000 zł. 

wodlu wyrównania umiejętności drużY'n tek i Malarz. 
przełom o ile chodzi o zainteresowanie IdentYlCznie rzecz się miała z zespo­
pubHczności. czego dowodem · liczna lem S.K.S [(orany który katasbrofaltlie 
przeciętnie frek~encj~ :vidz6w, docho;- spadł w fonnie, d;piero na ftnlszu uzy­
dząca yr spotkamach hTIlszowych do Iki~~ sillui'ąc kHka ZwYcięstw. Jj'ratował się od 
1m tysięcy osób: degradacji. .lalko całość wypadł niezwy-

Klub 
1) Olsza 
2) Grzegórzecki 
3) Makkabi 
4) Wawel 
5) Zwierzyniecki 
6) Legja 
7) Korona 
8) Unja 
9) Fablolk 

nier 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 

Pkt. Br. 
21 35:15 
20 35:23 
19 22 :19 
19 29:35 
18 27:20 
16 29:28 
15 29:26 
14 33:31 

'2 3:43 
J. G. 

• • • 

W roku biezącym w mistrzo twach kle blado za wV'jątklem zawsze wybija­
wz~lo~z~ł 9kl~ów, wt~8z Kr~ ~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kowa i 1 chrzanowski l zostały rozegtra­
ne systemem jednogrupoWYl1TI, podczas 
gdy rezerwy klubów HgowYch walczy .. 

Wydział Gier i Dyscypliny Llgl zwe­
ryfikował mecz Garbarnia - Podgórze 
jako walikower 3:0 dla Garbarni. Jak 
wiadomo przy stanie 1:0 dla GM"barni 
drużyna Podgórza opuściła boisko z po­
wodu zatrzymania przez hndarmerję 
Jednego z graczy WOjskowych, bIorą­
cych udział w meczu mimo zakazu star­
towania w drużYlTIach cywilnych. EpilO­
giem tych zajść jest wymieniona de-

ły w osobnei grupie. 

Ud ne wycieczki 
podml j ki 

Mistrzem zostala drtIJtyna [(. P .. W. W ub. niecLz.Lelę Dyr. K. P. tiNchołl1t. 
91sza, O !której sw.ego czasu wyczerpu· ła dwa pocią.g i popularne, l~de.n do Kry­
Jąco wzm1a'11:kowahśmy, która te~ il'e.. nicy, drugi do Bystr~! - WU:kowlce. ~ 
p~ezentować będzie Kraków W spotka" Obi'e wydeczk udały się z,nakomicie. 
mach o wejście do Lig!. lo l" .• k 

WicemistrZlostwo uzyskał _ zespół . trzyma I'smy. wc'z.or~1 Vi .tWl~;P; t1 z wy-
Grzegórzeckiego [(.S., składający się Z cleczką. do Bys.tI'el h5t, ?odp.liSan~ przez 
młodych, niekiedy IUttalenfowanYlch zar 37 wy:cl'ecLkoWlC!.~W,. kt6rzy z wl:ikfe~ 
WOdlliik6w, lecz operu~ący stale naduży- uj!l!lPfl'~etp. w~.aża?ą &tę· o cleżwy:. 0J u 
wanIem siły fizY'cznej i wprowadzaniem pl'zeJmOSCl kIero~~ka sto kol. Bystr~ p. 
cZy1nnik6w brutaln)11Ch do gry. Ten faRt st. asys,tenta !rot&C~.au, ?:,az p. :Vil~a 
powoduje, i,ż zespół skądinąd mogący Wł;, ~torzy, WIdząc, lZ częsc turysłow me 
u:zys'kiwać sUJkcesy w d:rodze czysto- WlI'oC1ła. j~sz~ze. ~ SZQ.ty,tku, tl.as\kl1te~ 
sportowej, otacZla się wąipliwa. sławą tłoku .1 opo:hni,enla • aJI1tobus~, cżYl;Lih 
t<łk wśród reszrującY'ch klu!b6w, jak ! wszedki~ st8Jr~La, azeb~. 11100 ?~Cląg 
szerokich rzesz '!)UIbllczności. prZlez kllka mmut na sta,CJI z.atrzymac. -

Trzecie miejsce za,jmUlje :l K. S. Wp'rawdJz,ie stata,nia te odn~osły tylkl> 
Makkabi. Dysponując zespołem o· wYIS0' połowicżmy Sitikces, j~drt!a.ko'\Voz d:tięki 
kich walorach technicznych, grzeszy właśnie tym. part'OIttl mo!!łO ~ddipi~llJ!lyeh 
jedlnak często brakIem ambicYd, sW)'lch 37 wyc!e,czJkowkz6W 2lcfą.ży6 JeuctE! w 
zawodnllk6w czego· dowooozi fakt łZ BieLsku do pObi~gll. S1Jkddll tylko, ze 
będąc prawteie najb1'IiŻszym IUJZ.Ys'k~nia orgrun,iz,Morzy tej wyciec.znci ni~ wzł~ti w 
mistrzstwa, nie potrafił zdobY'Ć się na rachubę tantże ł S~czyt!ka, gdzie zna.jduie 
ikońcowy wysiłek. F~lrurami drużyny się piękny ba.std1 do k41'>łeli, l()ks.ll! dano 
Okaza1i sl-ę: IialUJPtmasn, Hetman. Reder c.In~owe !bp •• 
'i Spira, podcz,as gdy Krwmholz i bram-

PUka no·n 
w Nowym Sączu I Chrz nawie 
Gwiazda - K. S. Strzelec a:l (1 :O). 
Drużyna . Strzelecka . wzmocniona 

graczami SandecH uległa zasłuienie ze" 
polowi robotniczemu "Gwiazda". Gra 

sama stala od samego początku pod 

yzja W. G. 1 D. 

Zmi na terminarza 
rozgrywek znakiem przewagi zwycięzców. Sę" 

dziowal p. Firliciński. Podkreślić nale­
ży, że dowódctwo 1 P. S. P. wreszcie O W Jścle do LIgi W grupie I-ej 
zrozumlalo sport dla miasta. UdzielająC I (RM) Termdatarz rozgrywek O wejścte 
po r~z pierwszy w bieżącym sezonie do Ligi dla iruP'Y pierwszej został zmie­
swoje boisko sportowe do uźytku 'klu- niony n/lislkutek pro,testu Łodzi. a przed-
bom cyWilnym. ItAMa s~ę następuje.c.o; 23 lipca Pomo-

*** rze - Łódź, 30 llipca Wa1"szawa - Po-
W najbliższą sobotę i niedzielę goś- mOll'z",. Lódt - POUlań, 6 sierpnia Po­

cić będzie w Nowym Sączu exmistrz morze - POlZn.ań, Warszawa - Łódź, 13 
warszawskiej klasy A "Gwiazda", któ- lIi'0t1m~a Pomorz,e - Warszawa, Poznań 
ra rozegra dwa spotkania piłkarskie, w - Łódź. 15 s1erpni,a POZIlIUl - Warsza­
pierwszym . dniu z reprezentacją Nowe- wal 20 sierpnia Warszawa - PO>Lnań, 
go Sącza, zaś w drugim dniu z woj ko- L6dGt - Po,morze, 27 ~ierpnia Poznań -
wą drużyną 1 P. S. P. P,omo,rze t Łódź - Warszawa. 

•• '" W ubiegłą niedzielę rozegrany M-
stał w Chrzanowie mecz piłkarski mię· 
dzy Pablokiem II a Victorią z Jaworzna 
zakończony wysoklem zwycięstwem 

-Victorji 8:0 (5:0). Bramki uzyskali: Wój 
towlcz 3, Wy1:na 2 oraz Chetczyński i 
Zelazny po jednej l jedna samobójcza. 
SędZiował p. Babireckl z Krakowa. 

, a la ra 
4-g0 dnia ciągnienia 3-ej klasy 27-ej polski j loterji państwowej. 

Wcżoraj w czwartym dniu ciągnie- 3071 156 212 329 99423 24 544 87 702 4140 41 97 55193 213 15 18 327 60 406 507 699 720 850 101066 105 261 349 475 502 27 686 784 96 102400 

nia 3-ej. kla~y 27-ei polskiej loterii pań- ~~~ ~~ 1~~ ~~ ~~55022[4 1:f9+~2~~35~~ ~~' ~~ ~~g ~060:J7 ~~4 2~~4ti 97] 7g~3 :~J29:23395~, 5~:ot ~~ ~~1 ~~ ~~~0~~3~11~ ~~~f łJr J391ó~221~~ 
stwoweJ, wygrane padły na numery 676 800 949 66 8110 1165 7Z 331 438 612 731 !m8 126 242 400 58 59 623 84 732 883 939 59045 6'1 242 325+ 429 48 556 858 901 107054 423 508 14 
następujące: 386 433 582 741 10069 271 431 507 809 921 42 101 233 88 383 406 530 7.31 64 847 905 94 38 687 168+ 817 903 108030 77 474 551 601 

50000 zł na Nr 40230 43+ 11051 205 86 326 410 517 126 80 818 29 60148 215+' 507+ 57 611 20 64 659 61028 50 767+ 109079 227 29 330 411 634 806 16 966 

P
l 5:0°1 00 OZoło' na I N;. N687534"263 109""7 ~ł5 :g8 i~0~g4~~7 ~~ 91\J?s15~:65l3JM 5~6~~ ~~~ if 6~Ó~/g4t 3J3853~6s'5' 6~~17s gl~ 6~~4b~~ 94 \b~01:551Otol2ło 4l5l5~0~9 8~861~~80111i~2 2r~ 
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58448 69015 11'1470 141572 ~~4 6g6j 7~ ~108i251~~ ~ls 71~ 338 8::9 tiJ15ł~~ ~~O 1916 4ttoo~~ f~~ ~~~ ~~~~_ 8t3 a:? :r 5g~ ~ ~~ 646 801 118337 507 656:-H 119023 36 50 507 
Po 500 zł. na N-ry 11088 61197 74963 819 989 25031 43 265 74 482+ 627 45 791 21 78 832 976 71306 493 612 16 23 712 55 M 120197 508 612 29 62-P 927 00 121003 180 

83958 92159 96021 + 135342+' 136504 26499 ·742 63 871 27428 41 94 MO 690 28012+: 852 982+ 72127 286+ 562 645 835 73067+ 150 5215 972 122085 130 318 36451 "00' 845 76 943+1 
Po 400 zł. na N-ry 10792 13185 100 658 63 12 97 825 63 17 610 29238 391 403 252 365 06 515 655+ 760 86 74049 154 SQ.4 209 123077 108 86 98 38S 508 72 ó16 940 124538 860 

26520 35382 38769 40531 57384 99555 42 55 72+' 962 710+1 985+ 964 125049 361 471 512 34 918 76 126119 282 
30014 43 104 209 342 1533 S4 649 31038 52 75009 27 141 251 312 407 730..J.:' 76200 88 511 380 553+ 720 879 934 127309 30 43 505 619 
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Po 300 zł. na N-ry 22028 22089 61+' 451 549 50 33053 140 83 300 405 341153 5511 924 51+' 75 78073 78 22a 76 19288 92 aso P2 130044 193 219 68 505 24 741 87 947+' 131133 

34106 53673 58783 58925 82579 96115 686 749 809 35015 107 m 29 479 648 89 900 406+ 718 830 36933 80 360 408 17 530+ 87+ n 731 874 89 96 958 
105191 107333 108558 125958 128649 50 36030 139 63 438 542+-' 658 116 84 944 80108 75 225481 588 610 20 54 74880681141 132027 111 54 214 770 1.33102 75 607 724 38 66 
137669 150883 37057 69 171 210 376 403 14 14'-f! 570 15 709 320 873 82000 224 324 466 627 700 836 953 92 89 969 134066 275 615 27 134183 280 363 90 686 

Po 250 zł. na N-ry 1567617897 27045 ~14+-88r5isg~8~11~0 204 90 50464039211 543 ~~0~31155~67~~, 9#78:~76;3~65r60~g ~~~ ~~ ~~~ {g80~i ~~/itN69~1~t ~J858Ofo ~~i g~~~ 
29081 45784 47787 51414 53439 57728 v 698+ 884 906 22 87162 201 77 321ł 457 58 529 12 182 ~70 363 420 666 705+ 821 25 906 88 96 
61763 6985.3 74127 79603 81443 81934 ~ 40403~ 902 38 43 41015 98 106 254 663 606 772 88043 480 541 60 619 823+1 94 81 89181 140019 141340 72 482 572 142003 37 224 28 

/7 724 90 889 42000 334 74 506 27 fi21 880 927 348 464+ 591 616 896 921 42 432 74 649 826 143151 64 663 950 68 1441.38 
89741 99189 101179 102011 10270ą 38 43103 5430222 80 465 601 83744220 87 402 90157 227+ 75316 682 726 47 981 91217 317 268385 465505 612 16 19 814 145'00 76 341 682 
103147 106541 112214 122852 124896+ 80636 804 974 45361 542 902 12 50 46033 14~ 569 607 43 743 47 92062+ 159 77 202 438 54 9QO 146018 45 60 82 110 272 796 947 147006 404 
]26710 128576 1.31978 135078 136030 84 511 605 13.47100 29 57 71 231 57 64 ~12 56~ 553 645+ 808 72 93072 81 100 453 78 644 50 15 5-28 646 88 963+ 148002 18 ,356 428 683 857 
147787 151061 l Cj??77 625 779 8S2-+.. 48063 255 304 745 848 97:J 49061') 63 823 62,1 925 73 95290 344 463 80 500 637 982 920 149420 521 658736 91 868 966 86 
. -- - l '.~'"' . 130 410 935 96004 07 10 75 + 831 9701 l 105 311+ 411 585 150231 387 639 769 848 151Oc~2 61 301 02 07 

STAWKI. 50117 436 58 501 616 D5 87S .'i1200 621 40 65781098288 4536573314600782829 69 71+ 58+ 780 800 152173 30a 462 901 + 1530-10 246 
213570695763963+ 1176203425574375 8498252063 182242654 795 9ru :'3372 471548 99061 80 116 398 477 555 30875 523 620 773 967 154004 190 260 308 13 

798 828 20 30 2037 162 266 .154 427 611 820 725 954 54161 85 296 345 99 555 621+ 754 :J13 100021 151 78 257 443 54 77 562 705 96 98 31 563 851 909 20 
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Dzień święta narodowego w Paryżu obchodzony jest bardzo uroczyście. Na 
W roku bieżącym zorganizowano w Londynie święto tańców ludowych, w I zdjęciu widzimy wielką rewję wojsk, jaka odbyła się w roku bieżącym przed 

czasie którego uczestnicy i uczestniczki wystąpili w strojach ludowych. prezydentem republiki. 

no Polski 'przybył p. Suhbas Cl!ludra 
Bose, b. burmi~trz Kaiku., v i b. sekre R 

tan generalny hinduskiego kongresu l1il 

HlcBwego, zajmujący wybitne stanowjs 
ho w Indiacb. 

t 
r Naimilsz~ spędzenie urlopu nad polskie m morzem - zanurzenie się w czasIe 

upałów w ch lodnej wodzie. 

Powyżej reprodukujemY wysoce iute­
teresujące zdięcie z sądu japolish1ego:.1Y. 
cZasie rozprawy bandyd, sledząc.v na 

I lawle oskarżonych, mają przykryte gIl) 
Wy koszykowemi kapelu~zamt 

Codzienna nowelka "Expressu". lary. asbroo,olllljd. OClZywiśC'i~ 'ścięła się· Pan 
- - Któżby 'j.lCIllloa nie znał? Kt.oby nie jej lI]awet pow1ecLział, że z pe:wnością ie-

Pr d d r ł slYSlzał o pańskich zd~bycza;::h w d:l~e- pi.ej Slię będz~e obchodJzdła z gaJrnlkamiJ zg.O O P O e -o ro dzin'e aJstronomji. Bar.dzo si,~ deszę, że n,liż z I,unetami i tą wła.śnie s-tucLentką by-
wreslZde pana widzę. Już od kilku laŁ łam ja. 

W.ald, ,Fofe's;or.as,tr,onomji,. tego dnia ZaJjął stolltiJk n-~ uboc:u, by ~a w~ze~i l chciał~ z p~Mrr~ pl{)~oIZl1l1awlać.. . - Bard.zto pandą przepnszam, - beł-
otrzymał swą mooslęczną pens1ę. wypadek .zbyt wiele osobgo me wldzla-I - Ale k~.m pani )0Slt wb.,ctwte? - kOltał. - To '1"zeczywiJści~ było barozo 

ZazwyczaJj Wlpl'ost z uniwersyte,tu u- lo. I spyt.a,ł z:nów zd?;[lio;ny ?r.ofeso,r.. niemił'e. ... . ' 
d,awał się wp~o!Stt do domu, gdzie jruż mał Obok s.ied.ziało jakieś Liczniejsze to- _ T'!'ochę clerphwoscl, zaraz Się pan - Ale tYllko w IPlIerwsZ0J chWiLi. 'Obe 
ilonka cz·ekała na piemqdze. Pand W,ald warzystwo, pamowie w smokingach, a dowie, - od'Paifła, siad,ając przy nIm - cIliie jestem panu n-i.eWymo.wnie wdzięcz­
trzymała swe·go męża moctOJo w garści. pam,i'e w wytwornych wieczorowych stro przedewszystki.em mus,i pan z.jeść przyz- 'D.a. Być mo~e, ż,e gdyby p'an mi wtedy 
Nie.ty~ko, .zabierała mu ws.zysltko, co za- jach. Spoglądali owi ironicznie na wy- woltą kolację. To co pan .zamówtił ka.za-· talk lnie pOlwi'edlZńał, ksZJtał<:Habym s,ię da­
robił, ale pozatern we wszeł~ich innych Łany tużurek pr.o&eS'ora, ktoś nawet :-zu- łam już odwołać. Pozwoli pa'D, że sama t lej, a toby mi z pewlllośoią na dobre nie 
Siprawach, nawet nie cltot)'lczących gotów- cił k~lika uszczyp1i.wych uwag poa adre- (łJl,a ipa.tla wybio,rę. wysdo. Te;raz już 'P01P'l"ostu nie mogę po 
ki, zmuszała go do bezwzględnego po'Słu- sem jego pogni'0ciolllej, s·taromodnej ko- Pr0feso.r nawet nlie zdążył jej odtpo- iąc, dlaczego wogóle zaczęhllll 3t~d:c>-
szeństwa. sZlUJhl i wykrzywli,onych bucików. wieazi,eć. Niewiasta wezwała kelnera, w,ać alS.trolD!omję. 

A meszczęsny profesor z:n.?sił wszy- Ale profes.ol!' na to na,e zważał Przy- któ:ry zgięty w pół wysłuchał jerj zamó- Dzięki temu, że pan mnie ściął n-a eg-
s~ko z po~o,~ą. W. mUJra.ch wllwersy~e.c: kro mu było je.dynie, że i w kelnerze nie wień. zallllinie że pan mi powriedzli,ał, iż powin-
kich pOMIW'lanO !l!1e.ralZ Jego energJę 1 wzbudziJł absolutnie żadnego szacunku. KaJza.ł,a podać kawior, ostrygi, jalci.eś nam lepiej zaqąć s,ię kuchnią, zarzuciłam 
s·tanowczość, na,tomiastŁ w w.ł.a&Il~m. do- Gdy wybrał z karty jakąś tańszą po- drogie ryby, pul,ardy, OIra.z konaak i studia i ukończyłam wyższą szkołę ' go.g· 
mu był 0r: P,ot~y.m. balr,ankle~ l ntlgdy trawę i jeden z gorszych gatunków win-a, szampan. poda.rstwa domowego w Szwacaa-ji. Ro-
na,wet myslec nte srruał o bunCie. keLneil" spoirzał n.an iJron~cznJe i nawet Profes'oil"a ogarnęło prze'rażen-ie. Prze-/ cLzice moi., pOlZlostawili m~ pewną sumę 

Ale tym 'I'azem nie bał się swej mag- leklko wzruszył ramionami. Profesor uwa ci~,ż ra.chunek wyndesi·e pil"zynajtnl11aej po- p.i.El!O.~ężną. Za te pitenia.'dze kupiłam tę 
nifilki. Pani domu przebywała bowiem żał że pO'WIlnlien mu zrobić awanturę. łowę jego mitesięcznej pensji. Na to w właśnie restaurację, w której obecnie 
na letnisilnI, pozostawiając go w mfeśde Ni'e powiedzilał mu jednak ani słowa, Żla~ym wypadlku nie mOlże sobie poz- sde~.}my .. I doskon.ale. mi się powodzi. Ro 
samego. ~dyż przecież Me chciał na siebie zwró- woltc. ... zum~e WięC 'Pam, ~e Jest~~ panu ~ardzo 

Profesor postanowił jakoś wykorzy- cić uwagi. . -. Szanowna pant - Ę'oW17edZlla~ de- wdlzlęczn:,,-. Z prz1'Jemnosclą. częstUję pa-
stać '. krótkotrwały okres wolnoścI. Po- I nagle usłyslZał jakiś gł,os: hka~ll1e -: my profeso:owle me. mozemy na ko,lacJą w ~oJm t~ka.lu 1 zawsze bę-
raz , pierwszy. o~ czasu, . gdy się ożenił, • - Dobry wieczór panu profesorowi! pł.a~lć, truhch. ~ac.hunik?w .. ~USlmY zna- dę pan,a chętme tu wtdZ1ała. 
pomy,~lał o tern, że m~ast do domu, mo- Profesor omal nie podskoczył na czncre W:rohnl~1 scrę oa.zywbac... ~rofesor wrócił do domu mocno pod-
że pójść do restauracji, że nawet może krześle. Któż to mógł być? :. le<; s~ę pan ~Ie o aWl~ ~ wszy- chmIelony. 
się zabawić z jakąś inną kobietą. Ob 1 . ń tł' k' ł d l s~ko bęchzle zała~wlOne -;- .usmlechnęła Przez długi czas nie mógł zapomnieć 

, o { ncreso s a a Ja as m o a, e e- SIlę. Taraz cho-dzl o ważnleJszą rzecz t . I t ' . " , . 
Należało wprawdzie działać bardzo gancko ubrana niewiasta i uśmiechała C '. . . b' .' O ym mezwy< ym WJeCZOlze. ZOl1Je 0-

. b " f'k ł'" zy pan rzeczywIscI,e mncre so I'e nie czywiście O nl'CZeJl1 nJ'e pO"'ledzl'a ł B"t 
olsl;,rożm~, o m~gn1<: ~ mo.g la Się. o Się doń p~zyjaźme. Wald podniósł się przY'Pomina. ". ., w ': .. "{ 
wszystklem dOWIedzlec od swych znaJo- szybko fiole mogąc ukryć zmieszania. Je- N' t t' b' s~ę, ze r:noze to poclągną~ za sobą Jal\lcs 

h 1 f d d d 
'.... . . '. -;- le,s e y, me mo,gę so, le prZypOIlll· meprzYJemne dlall. skutkI 

myc I. a e tym. :alZem pro esox: z ecy 0- ,no.clZ.~~nl.e r?wl}lez uŚ"':lad?llllł sobie, ~e nieć, - 1)ąknął. - Nie ulega wątpHwoś- N I' , .. . . 
wał Się postawlc wszystko na Jed!ną kar- ·gdz.res JUZ w!,dzllał tę mewlastę lecz Zlle . · · .fd· .. " . '.1,_' ł . a ezy. rowme~ zazl13czyĆ, ze był to 

. ł b'. '., ' CI, ze t; Zles Juz pa~lą ~JOIZLa em. pierwszy I ostatnJ wypadek w jego ży-
tę· I mog so Je przypomUlec gdz1e. I - W takim razie Ja panu przypom- c· I' d I' t b' d b ' 

I dł d 
. d . . . A k d . . , lU, {Je y pozwo l SO Je na po o ną es 

wsze . o Je nego z naJwytworUleJ- . - s ą mUle paD! zna? -- spytał 1 nę. Przed czterema laty studentka naz- kapadę. 
szych lokal!. JlIleCO drżącym ,głosem, popr'lwiają::: oku- wiskiem Rupre.cht składała egzamin z 
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